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CENY OGŁOSZEŃ: 


Listopad był ciężkim 


IEC K 


Po tekście 1 mm w 1 szpalcie 
(szer. szp. 22 mm) 36 gr. W tekście I mm w 4 szpalcie 
(szer. ezp. 69 mm) 8.— Zł. Drobne za słowo 24 gr. 
Fierwsze słowo tłusty druk (najwyżej 3 słowa) 40 gr. 


Kraków, wtorek 10 grudnia 1940 r. 


RAKOWSKI 


Nr. 287. 


icsiącem 


dla Wicikicj Brytanji. 


W ciaga listopada zrzucono 6.747.000 kó. bomb rozpryskujących na Anślję 


($) Berlin, 9 grudnia. Urzędowe komu- 
nikują: „Od czerwca 1940 r. brytyjskie sa- 
moloty bojowie zrzucały swoje bomby na 
dzielnice mieszkaniowe w niemieckich 
miastach, na szpitale, kościoły i zakłady 
społeczne na terenie Rzeszy, oraz na te- 
renach okupowanych przez Niemcy. 

Pomimo wielokrotnych usilnych ostrze- 
żeń, metody te skierowane w pierwszym 


rzędzie. przeciwko ludności cywilnej, stoso- 


wane były w dalszym ciągu przez dowódz- 
two powistrznych sił brytyjskich. Z tego 
owodu lotnictwo niemiockie rozpoczęło w 
esieni br. wielokrotnie zapowiadane ataki 
odwetowe na wyspę brytyjską. W przeci- 
wieństwie do metod angielskich, odwet 


niemiecki wymierzony jest jedynie prze-- 


ciwko obiektom wojskowym i służącym 
celom wojennym ma terenie Wielkiej Bry- 
tanji. 

Ze strony miarodajnej informują obe- 
enie na podstawie urzędowych danych o 
ilościach bomb zrzuconych w ciągu mie- 
siąca listopada. Według tych danych, lot- 
nictwo angielskie zrzuciło w tym okresie 
czasu 430.000 kg bomb rozpryskujących na 
teren Rzeszy, zaś lotnictwo niemieckia 
6,747.000 Kg: komh rozpryskujacych a więu 
ukoła 15 razy tyle na Wielka Brytanię. 

W- taki sposób lotnictwo niemieckie od- 
powiada na metody walki; stosowane przez 
Anglików od czerwcu 1940 r. a więc na 
cztery miesiące przed rozpoczęciem nie- 


mieckich nalotów odwetowych. 
Zi ógólnej cyfry: bomb zrzuconych przez 


Niemcy, 5,055.000 kg — jak. już zakomani- : 


wano — przypada na 23 wielkie ataki, do- 
konane w ciągu listopada, podczas gdy do- 
datkowo w tym samym czasie zrzucono 
LA O kg przy innych atakach na ważme 
objekty wojenue w Amnglji. 

Na Londyn zrzucono ogółem 8,187.000 kg, 
z tego podczas. 18 wielkich ataków 
2,664.000 kg. - 

Na Birmingham zrzucono ogółem 825:000 
kg, z tego w czasie 3 wielkich ataków 
762.000_kg. A i 

Na Southampton ogółem 567.000 ky, 2 
tego-w czasie 3 wielkich ataków 500.000 kg. 

Na Coventry ogółem 552.000 kg, z tego 
przy jednym wielkim ataku 503.000 kw. 

Na Liverpool ogółem 376.000 , z tego przy 
jednym wielkim ataku 356.000 kg. 

Na Bristol ogółem 178.000 kg. z tego przy 
jednym wielkim ataku 160.000 kg. i 

Na Plymeuth ogółem 117.000 kg, z tego 
przy jednym wielkim ataku 110.000 kg. 

Na inno okjekty, znajdujące się na tere- 
nie Anglji, zrzucono 604.000 kg bomb.: Na 
pojedyncze okręty oraz brytyjskie trans- 
panty konwujowana zrzucono, 246.08. - 
aomh, na lotniska 559.000 kz. wa inna. kie 
kty 36.000 kg. 

Powyższe cylry nie abejmują wielkiej Mi- 


« 


<came'są nad Anglija“. 


czby bomb zapalających, które eo noć zrzu- . 


Bristol ponownie punktem centralnym 
niemieckich ataków powietrznych. 


Berlin, 8 grudnia, Naczelna komenda ar- 
mji niemieckiej komunikuje: 

Mimo złej pegody samoloty bojowe za- 
atakowiły, jak już doniesiono, w noc 
6 grudnia Londyn i Portsmouth. Liczne 
trafienia bombami wywołały silne pożary. 

W ciągu dnia latnictwe przeprowadzało 
loty wywiadowcze i poszczególne ataki za- 
burzajace. 

W nocy na 7 grudnia samoloty bojowe 
obrzuciły bombami Bristol I inne ważne 
ze względów wojonnych okjokty na wy- 
brzeżu Kanału. 

Nieprzyjaciel zrezygnował ostatnie] no- 
cy z wszelkich prób nalotu na niemiecki 
teren . Rzeszy. 


Anglja, a kredyty amerykańskie. 


Waszyngton, 9 grudnia. Jak słychoć z kół 
rządowych, rząd brytyjski zdocydował się 
zrezygnować, przynajmniej w obecnym mo- 
moncie, ze swych starań o uzyskanie kre- 
dytów w Stanach Zjodnoczonych. 

Według tych samych źródeł decyzja rzą- 
du brytyjskiego spowodowana została dwo- 
ma ważnemi okolicznościami: 1) odmo- 
wnem. stanowiskiem, z jakiem spotkały się 
propozycje brytyjskie w Waszyngtonie, o- 
raz 2) obawą rządu angielskiego wy wołania 
w. społeczeństwie. amerykańskiem fałszywe- 
go wrażenia z powodu swych nieustannych 
starań o kredyty. Sympatje narodu amery- 
kańskiego, jakie zdaniem Anglji panowały 
tam dotychczas dla sprawy angielskiej, mo- 
glyby ponieść na skutek tego poważny 
szwank. 


Sowiecko-słowacka umowa 
handlowa. 

(=) Moskwa, 9 grudnia. W dniu 6 grudnia 
podpisana została w Moskwie nmowa han- 
dlowa i żeglarska, oraz umowa w sprawię 
obrotu towarowego i płatniczego między. 
Związkiem Radzieckim z jednej i Słowacją 
n drugiej strony. 


Statki strażnicze marynarki wojennej 


zestrzeliły dwa brytyjskie samoloty tor- 
nedowe. Śtraty KA: 5 nie miały miej- 
sca. 


Z siedmiu samolotcw niemieckich, uzna. 


mych wczoraj, into. i 3 
„sie „powróciły dwa" kj e 57 


Berlin, 9 grudnia — Naczelną komenda 


anmji niemieckiej komunikuje w niedzielą 


dnia 8 grudnia: 

Jedna z łodzi podwonych zatopiła dwa 
nieprzyjacielskie statki handlowe wyólnej 
pojemności 17.000 br. t: rej. Inna łódź pod- 
wodna spowodowała zatopienie 2-ch nie- 
przyjaciolskich statków handlowych ogó- 
łem 12.000 br. t. rej, w tej liczbie statek- 
cysternę pojmności 9.000 ton br- t. rej. 

Jak już informowano, w nocy z 6 na 7 
grudnia zaatakowały oskadry niamieckich 
samolotów bojowych objokty portowe i do. 
ki, oraz inne poważne z wojennego punktu 
widzonia objekty w Bristolu. W wielu dziel- 
nieach tego miaeta zaobserwowano, w szcze- 
ności w okolicy zakładów wodociągowych, 
skeplozje i liczne pożary. W dniu 7 gru- 
dnia ograniczyła się działalność lotnictwa 
de ataków dywersyjnych, skierowanych 
na poszczególne objekty wojonne na wy- 
krzeżu Anglji południowo-wscheddniej. 

W toku zbrejnych lotów wywiadowczych 


kg | zgatękowana z niewielkiej wysokości 


rzy 

Romay. kum. lwa statki halowe, płyna- 
ce w kierunku wschodnim | półnecno- 
„wschodnimi od Great Yarmouth. Colnie 
zrzucone bomby epowodowały pożary na 
pokiadąch tych statków. „o 
W. nocy z 7 na 8 grudnia dokonały bry- 
tyjskie samoloty nalotów na torony oku- 


| powane przez Niomcy, oraz Niemcy zacho- 
| dnie, pbrzucając je wioloma 
W trzech wd Ph, ty op ulógły niezna- 


cznemu uszkodzeniu zakłady przemysłowe. 
Pozatom w wieiu mielscach uległy uszko- 
dzeniu domy mieszkaine, przyczem 6 osób 
zostało zabitych, a wicie odniosip rany. 
Niomał wszystkie osoby zabite i ranne 
przebywały poza obrębem echronów prze- 
ciwlotniczych: 

Zestrzelono 4 samoloty nieprzylaclelskie, 
z czego 3 wskutek akcii artylerji przeciw- 
lotniczej. 2 samoloty niemieckie zaginęły. 


Echa incyndentu na wodach 
panamerykańskich. 


(=) Rilo de Janelro, 9 grudnia, Ambaea- 
dor Argontyny w Rio de Janoiro, Labou- 
gle, będący równocześnie przedstawicielem 

wyraził 
"solidar- 


Argentyny komisji neutralności, 
w deklaracjach prasowych zupełną 
ność Argentyny z Brazylją. 

Brazylja może liczyć na Argentynę w 
każdym wypadku. W związku z tem, La- 
kougle podkreślił: znaczenie ' handlu wew- 
nętrzno-amerykańskiego wobec. trudnośći, 
jakie wojna spowodowała dla handlu za- 
morskiego. Z tego powodu żegluga przy- 
brzeżna — zagrożona znanym napadem 
brytyjskich piratów na pamowiec brażylij- 
ski „ltape* — posiada żywotne  znaczemie 
dla krajów amerykańskich, ponieważ jęst 
ona decydującym czynnikiem dla handlu 
wewnętrzio-amerykańskiego. Zegluga 
przybrzeżna i handel wewnęłrzno-amery- 
kański nie mogą być upośledzame wskutek 
mieszania się mocarstw nie należących "do 
kontynentu amerykańskiego. = i 

Jak wynika z doniesienia Reutera, bry: 
tyjski krążownik pomocniczy „Carnavon 
Castle“ w bitwie morskiej z pewnym nie- 
mieckim krążownikiem pomocniczym od- 
niósł nszkódzenią, co zmusiło go do zawi- 
nięcia dö doków, prawdopodobnie w Mon- 
tevideo. Wódług 'doniesień amerykańskich, 
admiralicja przyznaje również, iż wśród 
załogi zaznaczyły sie straty. , e 

Jak podkreślają w Rio de Janeiro, krą- 
żownik „Carnavon Castle“ Jest tym ea: 
mym okrętem angielskim i 


który przed 
kliku dniami, w bezpośredniem i pobliżu wy- 
brzeży brazylijskich, zatrzymał parewiso 


„itape” | zabrał z jego pokładu 22 pasaże- 
rów niemieckich. ` 

W brazylijskiej opinji publicznej wiado- 
mość o akčji niemieckiego krążownika po- 
moaniczego zrobiła wielkie wrażenie. — 
Dzienniki przynoszą doniesienia o Gięż- 
kiem uszkodzeniu angielskiego okrętu w 
sensacyjnej formie. | 

Działalność szpiegów brytyjskich przy 
napadzie angielskiego krążownika pomo- 
eniczego „Carnarvon Castle" na brazylijski 
parowiec „Itape* może uchodzić za udo- 
wodnioną. h i 

Według -informacyj, otrzymanych tu, 
słatek angielski otrzymał listę niemieckich 
pasażerów na pokładzie „ltape* za pośred- 
nietwem filji brytyskiego towarzystwa o- 
krętowegó „Royal Mail“ w Rio de Janei- 
ro. Wkrótce.po przybyciu „Itape“ do por- 
tu w Rio, pewien holownik opuści? potaje- 
mnie ten port. Z powodu tego naruszenia 
przepisów portowych, angielskie towarzy- 
stwo okretowe zostało już ukarane grzyw- 
ną pienieżna. a 

. Z kół dyplomatycznych słychać, že w kil- 
ku państwach południowo-amerykańskick 
czynione są obecnie starania w kierunku 
zamazania okretem brytyjskim używania 
portów południowo-amerykańskich. 

Powodem tego jest fakt, że Anglicy za- 
trzymali okręty brazylijskie „Siqeeira Ca- 
pos“ w Gibraltarze oraz „Bnarque*,w Tri- 
nidad; a nadto parowiec „ltapę' koło wy- 
brzeża Brazylji w panamerykańskiej stre- 
fie bezpieczeństwa poddali izji, aresztu- 
jąc 22 pasażerów. ` 


Nadesłane, a nie zamówione przez Redakcję zęko- .; 
pisy będą zwracane autorom jedynie wówczas, 
dolaczone zostaną znaczki pocztowe na opłacenie prze. 
syłki zwrotnej. na. i „ZŁ, 
a odaoszeniem do domu 5 Zł. Na prowimeji dopłata 


gdy 


Prenumerata. miesięczna 4.50 


porta. Komto czakowe: Warszawa 658. 


Hr. Csaky o pakcie 
trzech mocarstw. 


Budapeszt, 9 grudnia. Czasopisma 
posła Georga Olaha, należąccgo dò grupy 
Imredy'ego „Twórcze Węgry" zamieszcza 
w swoim ostatnim numerze artykuł mini- 
stra spraw zagranicznych hrabiego Csaky 
pt: „Dlaczego Węgry przystąpiły do Pak- 
tu Trzech Mocarstw — Jasna decyzja”, 

Po krótkiem historycznem przedstawie 
min walki Węgier trianońskich o sprawie- 
dliwość, uwieńczcenej wreszcie sukcesem 
dzięki pomocy Niemiec i Włoch, autor. pj- 
sza m. in. Jest to pierwszy wypadek w 
histerji ludzkości, że mocarstwa prowadzą- 
ce wojnę poświęciły uwage innym narodom 
nie w charakterze wrogów,. lub -sprzymie- 
rzeńeów wojennych. Niemey i Włochy -w 
wirze wypadków wojenuych znalazły czas 
na to, aby pokazać światu, że dobra wola 
i silna dezycja mogą wszędzie i zawsze 
przynieść pomoc i biogosławieństwo. Dla 
narodów pułudniowo-wschodnięj Europy 
niema obecnie wyboru. Kto nie. zechce 
przyłączyć się do wysiłków mowarstw Osi 
w kierunku żreorganizowania Europy, ber 
dzie musiał ponieść konsekweucje tego. że 
nie zrozusaiał „ducha czasu. i 

„Węgry — stwierdza wkońcu autor do- 
słownie — nie potrzebowały ani chwili sie 
zastanawiać”, Ich przystąpienie do Paktu 
Trzech Mocarstw nie było niczem innem, 
jak tylko realnem następstwem węgierskiej 
polityki zagranieznej, mające od 20 lat tyl- 
ko jeden cel prżed oczami: stworzenie 
sprawiedliwego, trwałego pokoju w polud- 
niowe-wschodniej Europie i zapewnienie 
narodom zamieszkującym te obszary, po- 


| kojowego współżycia. 


Premjer Cwetkowicz o polityce 
zagranicznej Jugosławii. — 


(=) Belgrad, 9 grudnia. Premjer Gwet- 
kowicz wygłosił wobec seniorów miasta 
Fsigradu mowę, w której .omówił m. in. ró- 
wnież politykę zagraniczną Jugosławii, 
przyczem oświadczył dosłownie: 

„We wszystkich dziedzinach i na temat 
wszelkich stosunków międzynarodowych 
możliwe są dzisiaj rokowania i rozmowy. 
Także i my będziemy współpracowali nad 
stworzeniem nowego porządku w Europie 
i będziemy prowadzili rozmowy i rokowa- 
nia na te wszystkie tematy. Możecie jednak 
być przekonani, że wskutek tego nasze bez- 
pieczeństwo i niepodległość nie będą by- 
najmniej narażone na szwank. i 


Podróż min. hr. Csaky do Jugosławii. 


Belgrad, 9 grudnia. Jako przypuszczalną 
terminy podróży ministra spraw zagrani: 
cznych Węgier hr. Csaky do Jugosławii 
wymienia się w Belgradzie dni 10 i 11 gru- 
dnia, wzgl. 15 grudnia. 

, W każdym razie pewnem jest, że. przy- 
jazd hr. Ćsaky do stolicy Jugosławii na- 
stąpi w ciągu bieżącego tygodnia. 

Urządówo nie wypowiedziano się jeszcze 
w. tej kwestji, ale konferencja. odbyta w 
piątek przez prempera Cwatkowiczą z za- 
stępcą premjera dr. Maczkiem i ministrem 
spraw zagranicznych Cinearem Markowi- 
czem poświęcona była przygotowaniom do 
wizyty hr. Csaky. 


Polityka gospodarcza Rumunji. 


(=) Bukareszt, 9 grudnia. Rumuński pod-' 
sekretarz stanu dla prasy i propagandy 
Constant omawia na łamach legjonowegó 
dziennika „Buna Vestira* nawe układy go- 
spodarcze niemiecko-rumuńskie, przyczęm 
pisze, że polityka gospodarcza Rumunji w 
chwili becnej.. podobnie jak i za eżasów. 
panowania króla Karola I opiera‘ się na 
naturalnych ` stosunkach, | dyktowanych 
względami  goograficznemi i realnomi 
wzgledami’ gospodarczo-narodowemi. ” >» 

Wyklucza ona wszelkie spekulacje giel- 
dowe i finansowe. Kredyty udzietone przez 
Niemcy na nadzwyczaj dogodnych warun- 
kach stanowią w przeciwieństwie do. ktre- 
dytów z przeszłości, póżyćzki produkcyjne, 
dzęiki którym kraj będzie -wiożna, wyposń. 
żyć we wszwstkich dziedzinach gospodar- 
stwa w hajnowocześniejsze techniczne u- 
rządzenia i. maszyny. Obecnie też da się ti; 
rzeczywistnić oddawna. życiowe pragmienia 
podniesienia stopy życiowej narodu rt- 
appaga. zwłaszcza wielkich mas nolmi- 

Wa 
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„Nowy komisarz francuski 
dia Syrji. 


"Vichy, 9 grudnia. Rząd Trape mia- 
nował komisarzem dla Syrji I Libanonu 
generała Henryka Dentza, przyznając mu 
równocześnie kompetencje naczelnego da- 
wódzcy francuskich sił zbrojnych w Lø- 
wancie. 

Gien. Dentz znany jest szerokiej opinji 
„publicznej jako wojskowy komendant re- 
jonu paryskiego, który w chwili wkracza- 
„mia wojsk niemieckich poddał stolicę Fran. 
cji. 

Z Gen. Dentz urodził się w dn. 16 ana 
1881 w Roanne. Mając lat 19, wstąpił do 

Szkoly wojskowej w. St. €yr, którą ukoń- 
czył jako prymus pośród 515 kolegów. W 
r. 1908 został przyjety do akademji wojen- 
mej, a w r. 1916 podczas wojny Światowej 
został odznaczony krzyżem rycerskim Le- 
gji honorowej, Trzykrotnie wymieniono 
go w roz Kazach za jego czyfty, a następnie 
otrzymał ważne stanowisko w sztąbie ge- 
nerałnym w Moguncji, potem an 
Stanowisko w Konstantynopolu IS 
izmarit zaslug otrzymał Krzyż oficerski 
„Dogji Honorywej. W r. 1984 został: miano- 
śwafty generalem brygady, a w r. 1989 ge 
meralem korpusu attnji, 

Na krótko przed ofensywą niemiecką w 
maju 1949 r. został mianowany komendan- 
tem wojskowym Paryża, a po zawarciu u- 

ladu zawieszenia broni pozostawał w sta- 

mie do dyspozycji sekretarza sianu w mi- 
misterstwie spraw zagraniëzmych. 


Dochodzenia w sprawie natużyć 
w Rumunji. 


(=) Bukareszt, 9 grudnia. Przeciwko b. 
kierowuikom Towarzystwa Naftowego A- 
stru Romana, bez wyjątku narodowości 
Angielskiej, wdrożono bostępówanie karne 
y powodu oszustwa na szkode państwa ru- 
muńskiego. Sąd Gas tez obecnie, że to- 
warzystwo Astra Romana wskutek wier- 
ceń naftowych, dokonanych nieprawnie na 
terenach państwowych w ciągu lat poszko- 
aj A państwo rumuńskie na 2 miljony 
aji. 

Sąd postawił wniosek o wydamia sbie- 
głych odpowiedzialnych kiaro wilków tw- 


warzystwa. 
Okręty toną. 


Sztokholm, 9 grudnia. Według donje- 
sienia Rentera dż parowiec towaro- 
wy „Palmella* pojemn. 1.578 ton został w 
nocy na piątek zatopiony przez łódź pod- 

wodną w sdległości 120 mil morskich ed 
s vbłżoża portugalskiego. Pewien okret hi- 
szpański doniósł, że część załogi wziął na 
mę nokład. 


miralicśw deniona: acate, 


tè -ae „b. Salszych poszukiwaczy mi 
W. zatoce. tokijsi w -adfegłości pkoło 
'2 mil morskich od i kne osiadł na mie- 
Tiźmie parowiec Sanamni „Phaeax”, Sta- 
tek pojemności 7.188 brt. rej. odbywał põ- 
dróż z ładunkiem wegla ze Stanów Zjedno- 
nych do Jokohamy. Wypadek ten zwra- 
tem większą uwage, jako że zaszedł na 
ranie umocnień wojennych w mobliż 
wybrzeża. 


Spojezenie zezem 


„Uśmiechnij sio“ — obo modne niegdyś 
i hasło, rozrzucone tłusto drukowanemi na- 
: pisami po binnach i urzędach jednego z ob- 
cych państw, hasło, które zdjąć miało ze 
zmęczonej twarzy "urzędnika wyraz mu- 
a w zdenerwowanym kliencie zabić 
"widoczną w oczach niecierpliwość. , 
-Gmieclinij Big“ — oto wezwanie, które mia- 
tó U. życie tysiącom zgorzkniałych, 
ch panien i stetryczałych w pe 
+ man g Riy ef- -t pośpiechu, starym ka- 
'walerom. 
- Niestety. W wielkich zbiorowiskach, ja- 
kie tworzą współczesne instytucję, biura, 
w twarzach lndzi można wyczytać wsżywt- 
ko, tylko nie usmiech. Z oczu owych tak 
awanych „typowych nrzędników* i „wzo- 
mowych s biurowych" patrzy nie Lac 
'jaźń, ani nawet pobłażliwość. TRE myśli, 
ich pragnienia tworzą prawdziwą oazę na- 
miętności, tworzą morze żółci i zazdrości, 
"w którem numwają się z upodobamiem, 
wprost z wrodzonem zamiłowaniem. 

Każdy szef, każde nowe zarządzenie, 0- 
ryginakny pomysł — jest źródłem m ajęzado- 
wołenia i wiecznych utysikiwąń. Każdy no- 
wy człowiek, cudzy pogląd, odmienny spo- 

sób; areaz aię, bycia, czy: nawet ubie- 
rania — jest materjalem do tworzenia BZ- 
mnie zwanej „onini Hare owej, y 

-gruncie rzeczy kuchennej opinji, eo ja 

a siigdna hydra podnosi swój łeb, obślinio- 
ny jadem. 

Nie daj Pra u pośród rówmorzędnych 
gażą uszędmików wybijać EE żacznie ktoś 
= i ar bardzi iej j pomysłowy. y u- 
tzymmi k „podstawiają mu stołka", a 
aszczypliwe miano „szarej eminencji" czy 
„Naprawiacza świata" przypina mn się jak 
oślą tablicę. Jego zarządzenia przyjmuje 
„się z ironia, nozewianidć 8 pi tak z tego. nie 
nie Ma całk lub z ażliwością a. popoa 

“jajka a i całkiem wymow- 
nym AA ieda się kółko na czole; o- 
E erd za jego plecami Jego wysiłki 

sią ha kolewąsty opór dawnych 
kolców, lego praca jest Mż" on Ta 
każde miezręczne slowo, ze geśt 

dilem hbezlitósnego szyderstwa. Kiedy zań 
brąk tematu, porusza się skolei jego spra- 
wy osobiste, „majątkowe, "pija przewra- 
Ba się ojca i e W. a. nzodktówy 
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„GONIEC KRAKOWSKI” Nr. 2 Wtorek, 10 grudnia 19%0. 


Rozkaz dzienny szefa sztabu generalnego 


włoskich sił zbrojnych. 


- Rzym, 3 Poe Szef sztabu gone- 
ralnego włoskich eił zbrojnych generał 
Cavallero z ary objęcia swege stanowi- 
ska wystosował nastepujący rozkaz dzień- 
my do sztabów CZE armji, mary- 
narki, lotnictwa oraz milicji: 

„W imienin J. K. Mości Króla i Cesarza 
uraz na rozkaz Duce obejmuje w dniu dzi- 
sięjszym 8 grudnia stanowisko szefa sztabu 
generalnego włoskich sił zbrojnych. Szta- 
bum generalnym sił zbrojnych przesyłam 
koleżeńskie pozdrowienie. Pragniemy wy- 
tężyć wszystkie nasze siły celem osiągnię- 
oaz najwyższego naszego celu: zwycię- 

wa! 


Do Mússoliuiogo wyatosowat generał Ć 

vallero następujące aede: „W momen 

s w imieniu Krôla i Cesarza oraz a 
Pufiski rozkaz obejmuję stanowisko szefa 
sztabu generaluego włoskich sił zbrojnych 
pozwalam sobie wyrazić podniosłe uczucia 
tegoż sztabu generalnego oraz sztabów 
poszczególnych rodzajów broni w zrozn- 
mienin zaszczytnych i odpowiedzialnych 
zadań ciążących na nich, yczem stwier- 
dżam, iż zdecydowaną wolą tych sztabów 
jest wytężenie wszystkich sił celem przy- 
spieszenia ostatecznego zwycięstwa, ku któ: 
renta prowadzi nas Pańska osoba”. 


General Ettore Bastico generalnym 
gubernatorem włoskiego Dodekanezu. 


(=) Rzym, 9 grud Kwad ir br. d 
VAt ratl ainia za anuig da 


Działalność wywiadowcza 


na froncie 


; Wioski komunikat wojenny. 


Rzym, 8 grudnia. Włoski E t 
skowy ż soboty” brzmi RE a "A 


Mooy kwatera armji włoskiej komu- 


Ka Albani nieprzyjaciel kontyznował 
włoskie skrajne l lewe skrz: 


m A zachód od Pogra 
b owraniczy! grod alnych siak na pgaoją 
ie do 
nie agaty "odj „„„łosk biakin k xd 
spowodi cie Poza aitych. stano- 
Tile 6. jon 
alpejski Bolzano, 2 pułk a atezów i 28 
artylerji korpusu armji. 


/łoskie lotnietwo, mimo najtiiekorzyst- 
niejszej pogody i zaciętej obrony z zienii 
ze strony „tieprzyjaciela, ptzeprowadriło 
liczne ataki w niskim locie i przytem bom- 
bardowało wojska, samochody ciężarowe i 
kolumny posiików: ostrzeliwując z kara- 


binótw: maszynowych, jak również przery- 
wajac drogi i trafiając | w główne punkty 


pędójrzewa się g takie czy: kino pochodze- 
nie narodowościowe i rasowe. , Jeśli, „ZA, 
Za Bu eminencja" odchodzi — mówi się dr 
wiadczonym tonem: „Wiedziałem. że tak 
będzie: murzyn zrobił swoje, paurzyo mə- 
że odejść", niekiedy pociesza się zdymisjo- 
nowanegy,, kryjąc w fałszywym nśmiechn 
máciwe zadowolenie, by rzucić się BrEA 
na nówą, upatrzoną oflarę. 

Bywa niekiedy, że w gromo zżytych. za” 
twardziałych w panieńskości „sił_biuro- 
wych“ dostaje się siła „nowa“. Nie daj 
Boże, jeśli jest młoda, zdolna, emergiez- 
na, jeśli w dodatku jest — kobietą. W oka- 
mgnieniu wysuwają się na jej drogę no- 
gi: zgrabne i ciosane kołki, odziane w ga- 
ze, jedwab cży bawełnę, obute w PEG 
ki pantofelek, czy sportowy boks. Nogi, 
AB się ma potkmąć ofiara, by nie Kojie 
do eeln. Jej sukien, jej spojrzeń — czepia- 
ja Bie oczy. Oczy świdrujące, palto 
już dobrze okolone siecią zmarszczek, 
zachianne na każdy brak. miedokadność 
w cudzym wygladzie, oczy, któreby chet- 
nie wypatrzyły w przeciwniczce to, czego 
ta nie ma, Jej pracę, jej zapatrywania, jej 
sposób załatwiania pewnych spraw. opra- 
WE s8 ga komentarzami, których pod- 

4 BĘ aga re nałogi, zbutwiałe przyzwy- 
enia, słowem konserwatywne upodoba- 


ia z calym ich balastem błędów i szab- 
lonów. 
Nieszczęśliwa jest biedaezka: jeśli, 


wsaedłszy w kłębowisko plotek. gniewu, 
wzajemnych podejrzeń i poszeptów, — nie 
zasiądzie na swoim stołku i nie zasymilu- 
je się z otoczeniem. ' a — jeśli odważy 
się mieć swoje poglądy, odrębne sposoby 
traktowania zbiorowego życia i indywi- 
dualne przeżycia. Takich się nie toleruje. 
Takie, >włuszcza te, które, ledwo wszedl: 
szy, już zaeżyńają się wżnosić w hieraóhji 
urzędniczej — rychło, poczują się sch 
tame w sidła „opinji*, która kocim © 
dem przemknie się z pokoju do pokoju, 
z działu Mike działu, z piętra na piętro. Opi- 
nja opiecie ją mackami, uczepi sie jej, 
ytujący pnącz. Nim oneitan się, 
a w ludzkiej 


ve 


> ŹLĘCZA PON. SOTZE; 
pódwryżite zgra nogom i kólorogi CA 
pnie w Rtórywi harat szef. Stanowisko 
sekretarek zdobywa sie em 
da w. „opińji* na podstawie wspólnego ż 
panem naczelnikiem zmawstwa marki za- 
granieznych perfum obań w za- 


| skie R pó óriwiy trzy nieprzyjacielskie sa- 


ug i "rea cją. Milk. 


neralnego gubernatora włoskich wysp Do- 
dekanezu oraz głównodowodzącegó stacje- 
nowanych tam wojsk. Jege następcą mla- 
nowano generała Ettore Bastico. 
Generał Bastico urodził się w r. 1876 w 
Bolonji; Brał -on udział w wojnie Txrypoli- 
tańskiej, oraz w wojnie światowej, W woj- 
nie hiszpańskiej odznaczył się jako do- 
dowódca wojsk włoskich zajęciem miasta 
Santander. W. r. 1987 został mianowany ko- 
mendantem grupy armji. Od r. 1939 był gen. 
Bastico członkiem włoskiego senatu. 
Zmiany we włoskiej marynarce 
wojennej. 
4=) Rzym, 9 grudnia. Podsekretarz stanu 
Roba] matynarki, admirał Domo- 
nica ri, Szef sztabu genaralnego 
włoskiej poate wojennej został na 
własne życzenie zwolniony z tych stano- 
wisk. Podśekretarzem stanu w minister- 
stwie marynarki i szefem sztabu generalne- 
gó włoskiej marynarki wojennej miano- 
wany został admirał Arturo Riccardi. 
Zastępcą szefa sztabu generalnego mary: 
narki. wojennej został mianowany ądmira 
a dowódcą floty wojennej 
admirat Angelo Jachino, 
Mussolini wystosował do admirała Cava- 
gnari pismo odręczne, utrzymane w ser- 
decznymt tonie, w którym „wyraża swoje 
pelne uznanie za współpracę i siedmioletnią 
działalność na polu rozwoju i wzmocnienia 
włoskiej marynarki wojennej. 


albańskim. 


komunikacyjne. Wojskowe objekty Zahir 
i Arta były zacięcie „bombardowane. W Er- 
seki skład amunicji został wysadzony w 
powietrze. 

"W Afryce wschodniej cztery nieprzyja- 
cielskie suznoloty typu Wellesley ostrzeli- 
wały z karabinów maszynowych Burie, co 
spowodowało zabicie jednej osoby i zra- 
nienie kilku. Włósśkie samoloty myśliw- 


lsze nieprzyjacielskie WE 
bómbardowały pes ną "wieś" | zas pólnE 
wschódennix8 , gdzie kilku tubylców 
zostalo zabitych, względnie zranionye 
oraz Gheleba (Callam), gdzie trzy kobiety 
i czworo dzieci pośród ludności tubylezej 
zostały raniome. Nieprzyjacielski nalot ma 
Metemma i cieśninę Sabderat nie spowo- 
da ami ód ani strat. W Neghelli zo- 
stal zabity jęddn askarys. 
* 


Rzym, 9 grudmia, — Włoski komunikat 


YJ 


kresie damskiej far 
Stanowisko za arepe tj dost według „opl- 
niit równoznaczne z pozycją  ofiejalmej 
przyjaciółki. Przyjaźń naturalnie a 7a- 
maskowamym romansem, Między bowiem 
mężczyzną, a kobietą w biurze nie fioe 
być mowy o żadnej wspólnocie myśli, za- 
interesowań, czy oddania się pewnemu kie- 
runkowi pracy, nie graniczącej ze wspól- 
notą pakoja- 1 tupezamu.  Sekmetarce nie 
przyzna się żadnego talentu i żadnej umie- 
jętności poza jej walorami zewnętrznemi. 
Ona, ta wyróżmiona, spotka się jedymie 
wtedy z nznaniem. jeśli jest z zupełnie ia- 
nego 7 działu, jeśli jest zatem niegroźna i 
oczywiście brzydka: i stara. Słowem taka, 
o której nie właściwie powiedzieć nie moż- 
na, której podkreślanie pewnych wartości 
nie pomniejsza niczyich szans, a jest za- 
mron okazją do docięcia jednej z tych 
zniejszych. 
"Taki jest system taksowania biurowych 
towarzyszów niedoli, podciągamia ich pod 
sznureczek małości'i małostkowości. Tak 
zwane bowiem „rutymowane urzędniczki" 
nio znoszą indywidualności. Wszystko 
winno iść według ich metod, wszystkich 
winno się sądzić według ich ciasnych po- 
jęć. Im wolno wszystko: osądzać 1 posa- 
dzać, kpić i szydzić, cieszyć się z cudzych 
miesżczęść i zazdrości eudzych niepowo- 
dzeń. Im wolno być ordynarnym i wul- 
garmym, im wolno wygłaszać kategorycz- 
me sądy i cyniczne uwagi. W stosunku do 
nich natomiast trzeba być — jak zega- 
rynka: zgrabnym, nkładnym, uprzeimym. 
Mie zawadzić, nie dotknąć, nie przytknąć. 
Najlepiej nie istnieć wcale. 
Żartować — nie wolmo, bo są zbyt na 
to wszyscy poważni i ważni. Mieć a- 
ak, zdamia — nie wypada, bo jest się 
na to zbyt niedoświadczonym młolkosem. 
Potok oburzenia spływa na głowę nieszczę- 
nika, który ma odwagę balansować 
weipem. Owi eierpiący na brak poczucia 
humoru, a przedewszystkiem na brak iti- 
teligeneji, nie potrafia się zdobyć na cię- 
ta odpowiedź. Nie nozostaje im nie inne- 
go pozatem. jak — obrazić sie. I bak, miast 
odparrwać uderzenie lekkim. francuskim 
sztychem, walą przeciwnika w łeb obu- 
chem Ria apia rzeźnicką siekierą oburze- 
aja P tner zostaje zdrmzgotany, zmiaż- 
ab tzony.. ogłupiony niespodzie- 
ie wiec, postanawia- 
e swoją broń zachować na inue czasy 
ak. innych ludzi, którzy potrafią roze- 
spotkania u równą mu finezją. 


wojenny z niedzieli 8 grudnia brzmi nastę- 


pująco: a= . Ay 
wa kwatera armji włoskiej komu- 
nikuj 
Na fróacić alkańskim powtórne nieprzy- 
jacielskie ataki na lewą flankę 9-ej armji 
zabiły przez włoskie wojska odparte. Na 
innych odcinkach frontu obustronna dzia- 
łalność patroli wywiadowczych. 
Włoskie samoloty bombardowały woj- 
ri objekty w Prevesa oraz na wyspie 
aka. 
Nieprzyjacielskie samoloty dokonywały 
nalotów ma Vaionę, gdzie epotykały się 
z matychmiastową akcją artylerji prweciw- 
lotniczej, owaz atakami włoskiego POI 
myśliwskiego, przyczem jeden samolot nie- 
przyjacielski zestrzeliła artylerja przeciw- 
lotnicza marynarki, drugi strąciły włoskie 
samoloty myśliwskie: Dwa inne samoloty 
oo m0, WJ tey ge i 
aj araty my% e, były me w - 
ai Ww en, gdy te zmikały 
wśród chm 


Na tereńie e Afryki północnej zaatakowała 
jedna z włosikich formacyj myśliwskich 
w locie im szereg niepmzyjącielskich 
WOZÓW taborowych. jadących w okolicy na 
wsdhód od miejscowości Bir Enba, ostrze- 
liwując je z karabinów maszynowych. Kil- 
ka samochodów zostało unieruchomiomych. 
Jeden z włoskich samolotów obrzucił bom- 
bawi wojskowe objekty przeciwnika wzdłuż 
rzeki Uadi el Ram) w pobliżu Marsa 
Mańruk. 

Na terenie Afryki wschodniej appake- 
walo włoskie lotmistwo okolo 20 

cielskich samochodów w okolicy Necali 
Welles, na północ od Kasgalla, dimorzec 
kolejowy w Mialiawiya, położony na polu- 
dnie od Kassalła, oraz stojący ma Totarisku 
w Saraf Said jeden samotolt typu Welles- 
ley. Wszystkis włoskie samoloty powróciły 
do swych baz. 


„Czystka? w radjo londyńskiem. 


(8) Sztokholm, 9 grudnia. Według zgod- 
tyeh doniesień prasy szwedzkiej z Londy- 
nu, zarówno generaln; dyrektor, jak 4 kie 
rownicy zagranicznych audycyj radja lon- 
Makiy musieli ustąpić miejsca nowyTru 


RE r den kierownictwu radja 
zarzucono niedostateczne „oddziaływanie i 
wpływanie" na masy słuchaczów. Odtąd — 
jak donoszą dzienniki szw. je — Foreign 
Office osobiscie Fontralha audycje radja 
londyńskiego. 


Niemiecki badacz przyjęty przez 
księcia regenta Pawła. 


(=)-Belgrad,1 grudnia. Książę regent Pa- 
wel przyjął w piątek popołudniunasandjen 
cji znanego: mi tegu badacza ; i cheni- 
Ka prof. Fryderyka Bergiusa'i odbyt z nim 
dłuższą rozmowę. 

Następnie towarzystwo jugosłowiańsko- 
niemieckie wydało przyjęcie na cześć „prof. 
Dergiusa, bawiącego w Belgradzie w związ- 
ku z podróżą z odczytami po d: wji. 
W przyjęciu tem wnieły udział wybitne oso- 
bistości życia kulturalnego i gospodarcze- 
go. 


Jeszcze czasem miedowierza wlasuym u- 
szom i oczom. Ośmielony niekiedy znoŚ- 
ną atmosferą pozwala sobie jeszcze na nie- 
winny żart. Z miejscą bywa ponownie: aa- 
dzony i „usadzony“, by wi mie powstać. 
Zdarza się jednakże ktoś, kto ma odwa- 
ge walczyć z „opinją“: forsować swojezda- 
nia i nie rezygnować ze swego sposobu 
bycia. Szybko jednak dostrzega miedzy, 
sobą. a reszta otoczenia, przepa: »zepaść, wypeł- 
nioma znamiennemi, spojrzeniami, półazep- 
tami i półełówikami, nie mówiąc oczywi- 
ście o charakterystycznych „powiedzon- 
kachi be rodzaju „kukn na muniu*, „fio- 
ek“ i t p. 

Nie trzeba być innym. mie wolno być 
lepszym. Trzeba, jak wiłękazość, umieć 
szeptać na ucho i tajemniemo da uŚrnie- 
chać, wszystko wiedząć. o pa ło 
rać w cudzych sprawach, wiedzióć 

kim i poco, podchodzić do wszystkidh i 
wszystkiego zprzodu i ztyłu, weiskać wię 
kuchennemi schodami, by wyrwąchać, eo 
kto dziś bedzie miał na obiśd i z kim pój- 
dzie na kolację. Czyj mąż jest czyim ko- 


chankiem, czyje dziećkg, do którego z ġo- 


ści podobne. Trzeba w oczy robić się 
a aa przyjacielem, a w necie rze- 
czy być sobkiem i każdemu wilkiem, skry- 


tym w skórę owieczki. 

Trzeba umieć nad sobą biadolić, by wy- 
wołać eudze współczucie i prowokować Do- 
moc, a rozdmuchiwać czyjeś dochody, by 
naygókies ktoś nie miał więcej, niż po- 
siada. 

Trzeba tak, bo imaczej.. biada! Stara, 

wysiedziała, wylemiała i wynłowiała „S1- 
ła* wypływa niekiedy. przez bieg okolicz- 
ności czy iromje losu, — na powierzchnię. 
Wtedy? Żle sie dzieje w państwie duń- 
skiem! Indvwidualiści i inne groźne n- 
dywidna, jako niewygodni przectwmicy, 
bywają „utracani” „idą w odstawkę*. Do 
głosu dochodzą miengajy „i marnoty, nie 
umiejące do trzech zliczyć. Biorą się do 
rzeczy, O których zazwyczaj majs kiepskie 
pojęcie, jak chłop, co kury nasadza w for- 
tepianie. 
Jeśli bowiem „wleziesz miedzy wrony, 
musisz krąkać jak i one“, inaczej bedziesz 
kukułczem jajem, owem żdźblem UA 
wrzuconem w tryby maszyny, które wy- 
R nieznośne żęrzyty: i swary, chyba, 
że... Chyba, że w takiem środowisku trak- 
ruje aa jako stacje eksperymentalną, jæ- 
ko punkt obserwacyjny, z którego tal 
świetnie widzi się bezmiar ludzkiej m to~ 
ści i &mieszmośck anusz Każmy Kośesioki. 


TES EA. EEEE AEEA 


Dyktator prasy francuskiej. | 


„GONIEC KRAKOWSKI“ Nr. 287. Wtorek, 10 grudnia 1940. 


Rewelacje dziennika „France au Travail“ o cenzurze wojennej w Paryżu. 
(=) Paryż, 9 grudnia. Francuski dziennik 1940 r. zobowiązał on prasę do odrzucania 


„France au Travail* zamieszcza w Jednym 
ze swoich ostatnich numerów nowe, bardzo 
interesujące I ciekawe szczegóły o francu- 
ekiej polityce prasowej przed wielką kata- 
strofa | 

Wszechwładnym panem prasy francu- 
skiej był kierownik centralnego biura 
cenzury, mieszczącego się w paryskim ho- 
telu „Continental“, żyd Blumenfeld, Już 
samo to nazwisko stanowi dla siebie pro- 
gram, a program wyglądał tak samo, jak 
nazwisko — Blumenfeld, przed którego 
tyrańskiemi humorami drżała cała prasa 
francuska, żywił — jak donosi pismo — 
jedno wielkie marzenie: podział Niemiec. 

Był on tak pewny osiągnięcia tego celu, 
żę nieustannie w najsurowszej formie na- 
kazywał prasie francuskiej ignorowanie 
w najskrupulatniejszy sposób wszelkich 
ofert pokkajowych Hitlera. 

W mwiązku z wozmową między Adolfem 
Hitlerem a Benitą Mussolinim z 23 marca 


wszelkiej myśli o pokoju. „Jeszcze wów- 
czas marzył on“ — pisze „France au Tra- 
vail“ — „o triumfalnem roczeniu do 
Berlina“. W kwietniu począł on odezuwać 
jednak coś w rodzaju trwogi i jak dodaje 
dziennik imonicznie „chwilowo zrezygnował 
z podziału całych Niemiec“. Na skutek te- 
go udzielił on prasie francuskiej wskazówki 
„narazie“ nieporuszania kwestji aneksji 
lewego brzegu Renu przez Francję. 

6 czerwca, kiedy wojska niemieckie pod- 
chodziły pod Paryż, Blumenfeld w najwyż- 
szym pośpiechu opuścił swoje stanowisko 
i zniknął zagranicą, nie zapominając jednak 
wydania jeszcze ostatniego rozkazu do 
Pa. Ten ostatni rozkaz brzmiał w tym 
kierunku, aby w części handlowej dzienni- 
ków mie wspominać ani jednem słowem o 
zwyżce akcyj kopalń złota. Na osiem dni 
przed załamaniem sie, a więc w majkrytycz- 
miejszej godzinie Francji, żyd ten myślał 
tylko wyłącznie o giełdzie i o żydowskich 
spekulacjach akcyjnych. 


Długi Finłandjł. 


Helsinki, 9 grudnia. Państwowy dług re- 
publiki finlandzkiej wynosił w końcu ub. r. 
według danych oficjalnych 14 miljardów 
marek fińskich, z czege przypadało 13.200 
milijonów marek na pożyczki zagraniczne a 
1.008 miljonów na pożyczki wewnętrzne. 


Wzmożenie produkcji | 
sztucznego jedwabiu w U. S. A. 


Nawy Jork, 9 grudnia, W roku bieżącym 
odniosła fabrykacja sztucznego jedwabiu 
w Stanach Zjednoczonych rekordowe zwy- 
cięstwo przedewszystkiem dzięki temu, że 
większość importu z Europy odpadła wsku- 
tek działań wojennych. 

Według wiadomości z Nowego Jorku 
dostarczono w pierwszych dziewięciu mie- 
siącach br. 285 miljonów ton nici jedwab- 
nych do przeróbki, podczas gdy w tym sa- 
mym czasie w r. wb. dostarczono przetwór- 
com tylko 260 miljonów ton, a 201 miljonów 
ton w roku 1938. W ten sposób zwiększyła 
się sprzedaż w kraju sztueznago jedwabiu o 
10 proe. w porówmaniu z rokiem przeszłym, 
a o 40 proc. wobec roku 1938, 


Zakończenie rokowań gospodarczych 
niemiecko-irańskich. 


_ ($) Berlin, 9 grudnia. W ostatnich tygo- 
dniach bawiła w Berlinie delegacja Iranu 
pod przewodnictwem generalnego dyrekto- 
ra irańskiego ministerstwa spraw zagraniI- 
cznych Hamid Sayah'a, prowadząc z rzą- 
dem niemieckim rokowania w Sprawie u- 
stalenia kontyngentów przy- i wywozowych 
wymiany towarowej między Niemcami i 
Iranem, 

Rokowania te zostały ukończone, przy- 
czem odnośne protokoły zostały w ub. sobo- 
tę zakończone I podpisane przsz posła Cla- 
dlusa ze strony rządu Rzeszy oraz przez 
gen. dyrektora Hamid Sayah'a ze strony 
rządu Iranu. 

W. czasie aktu podpisania dokumentów 
obeony był poseł Iranu w Berlinie Nuri- 
Esfandiari, oraz przedstawieiel handlowy 
"rządu cesarstwa irańskiego, dyr. ministe- 
rjalny dr Alamir. 


Pożyczka Inwestycyjna na Węgrzech. 


Budapeszt, 9 grudnia. Oddawna Już oma- 
wia się na Węgrzech wydanie pożyczki in- 
westycyjnej, celem podniesienia przemy- 
elu I rolnictwa w Siedmiogrodzie. 

Tstnieje plan wydania pożyczki w kwocie 
400 miljonów pengó, przyczem chce się za- 
interesować przedewszystkiem osoby, roz- 
porządzające mniejszemi kapitałami. Po- 
życzka ta ma być kombinacją pożyczki 
procentowej i losowej. Z tych 400 miljonów 
pożyczki chce mząd węgierski upłasować 
100 miljonów wśród publiczności, 300 zaś 
w świecie przemysłowym i hamdlowym. 


Przerwane połączenie kablowe 
pomiędzy Londynem a Nowym Jorkiem 


(=) Nowy Jork, 9 grudnia. W piątek po- 
południu czasu mowtojórskiego zostały 
przerwame wszystkie amerykańskie połą- 
czenia kablowe z Londynem. Ps a na 
stąpiła niebawem po mozpoczęcm nocnych 
niemieckich ataków lotniczych na Londyn, 
przyczem szereg godzin później nie odzy: 
skano połączenia. 


Bernard Shaw 0 kwestji irlandzkiej. 


Nowy Jork, 9 grumnia. United Press o- 
głasza artykuł znanego Bernarda 

hawa w sprawle stanowiska Irlandji. 

_ Shaw pisze m. im. że zachowanie się de 
Valery w sprawie odstąpienia baz dla flo- 
ty angielskiej jest zupełnie zrozumiałe. 
Porty są własmością Irlandji, a pozatem 
de Valera nie chce narażenia swego kraju 
na wojne i do tego na taką wojnę, którą 
wypowiedziała Anglja, nie pytając przed- 
tem Trlandji o zdanie. 

Gdyby ktoś chciał naruszyć neutralność 
Trlandji. wówczas de Valera wyprowadzi 
w pole 250.000 żołnierzy przeciw napastani- 
kówi. De Valera jest wielkim Irlandczy- 
kiem, nie odstępującym od swej linji wy- 
tyczmej. Jest on w pierwszym zie ka- 
tolikiem i republikaninem separątystą i 
jakon taki został wybrany przez większość 
narodu. 


Ambasador Japonji przy rządzie 
chińskim w Nanking. 


(=) Toklo, 9 grudnia. Cesarz mianował 
w sobotę Kumataro Honda pierwszym am- 
basadorem Japomji przy rządzie chińskim 
w Nankingu, który jak wiadomo, został 
niedawno uznany przez rząd Japonji. 

Honda piastował stanowisko ambasado- 
ra w Berlinie w lata 1924—26. Uchodzi em 
ma bardzo doświadczomego i dobrze połn- 
formowanego w sprawach dotyczących za- 
gadnień Chin. 


Między naszą ziemią, którą zamieszkuje- 
my, a ezłowiekiem istnieje ciekawe podo- 
bieństwo. Woda mianowicie zajmuje mniej- 
więcej 2/8 powierzchni ziemi, a ciało czło- 
wieka wykazuje prawie dokładnie ten sam 
stosunek, jeżeli weźmiemy pod uwagę za- 
wartość w niem wody. Ciało człowieka, 
który waży powiedzmy 70 kg, zawiera koło 
45kg wody. 


Kłopoty inflacyjne Szwajcarji. 


Zurych, 9 grudnia. W związku z wzrasta- 
Jącemi ciągle cenami oraz Żądaniami o 
podwyżkę piac zarówno robotników jak 1 
funkcjonarjuszy wszelkiego rodzaju, zal- 
stniało ostatnio w Szwacarcji niebezpieczeń: 
stwo inflacji, przed którem ostrzegało lużł 
wielu szwajcarskich finansistów. 

Mówił ma ten temat doktór Bachmam, 
prezes szwajcarskiego Bamku Narodowego 
przed parlamentem, wskazując na zwią 
między zagadnieniem cen a zagadnieniem. 
płac. Obeenie śledzi Szwacarja z wielką 
uwagą poczynione we Francji kroki w 
dziedzinie finansowej polegające na tem, 
że zmusza się publiczność do stosowania 
w obiegu finansowym czeków zamiast go- 
tówki. Dotychczas obowiązuje w Szwaica- 
rji ograniczenie wobec banknotów warto- 


ści 1000, 500 franków, obecnie jednak doty” 
czyć będzie również banknotów etofranko- 
wych. Finansiści szwajcarscy Ją 
również uiebezpieczeństwo inflacyjne z te- 
go powodu, że duże kapitały szwajcarskie 
pracujące dotychczas zagranicą powracają 

kraju i ieżą w bankach nieczynne Prof. 
Bachman uważa, że ewentualnej intlacji 
można zapobiec, stosując odpowiedni sy- 
stem podatkowy, a  przedowszystkiem 
wprowadzając wyższe podatki: obrotowe. 
Zalstniał również projekt zniesienia tajam- 
nicy bankowej, celem lepszego kontrolowa- 
nia ich stanu. Członek rady związkowej 
Wetter wspomniał ostatnio również o mo- 
żliwości wprowadzenia kontroli dewiz, w 
razie gdyby zaistniały poważne objawy 
inflacji. 


Centralny bank dla Chin. 


Toklo, 9 grudnia. Od pewnego czasu oble- 
gają pogłoski, jakoby rząd Wang-Czing- 
Weya zamierzał stworzyć centralny kank 
emisyjny, który obecnie jest tembardziej 
aktualny, że rząd ten Został uznany prz 
Japonię. i 

Chodzi o to, aby mieć własną walutę 
iw tej właśnie sprawie przebywa obecnie 
minister finansów rządu Wang-Czin-Weyu 
w Tokio, stanający się makłomić tamtejszy 
rząd do współdziałania w tym kierunku. 
Pomimo jednak uznania rządu interesy Ja- 


ponji i Wamg-Czing-Weya nie bynaj- 
mniej identyczne, Wojsko japońskie oraz 
sfery gospodarcze Chin odnoszą z wolnej 
sprzedaży dewiz w Szangaju duże korzyści. 
Pozatem obiega w centralnych Chinach 
125 mitjonów wypiszczonyćh przez wójsko, 
a których Japonja nie chce wycofać. W ra- 
zie gdyby powstał bank emisyjny napewno 
zostałyby wstrzymane w dalszym ciągu 
owe „jeny wojskowe”, matomiast . znikmę- 
łyby banknoty Hua-Hsing, których jest 
w obiegu 60 miljonów: 


Plan stworzenia nowej struktury gospodarczej 


Japonii. 


(=) Tokio, 9 grudnia. Gabinet Japoński 
zatwierdził ostatecznie w sobotę na specjal. 
nem posiedzeniu plan stworzenia nowej 
struktury gospodarczej w Japon]i. 


Nowy plan gospodarczy przewiduje za- 
sadniczo utworzenie obszaru gospodarcze- 
go, opartego na wzajemności, w skład któ- 
rego wchodzą Japonja, Mandźukuo i Chi- 
ny, mające zachować niepodległość. Ma tu 
umożliwić większe wykorzystanie źródeł 
surowcowych. 

Gospodarka planowa, zastosowana prze- 
dewszystkiem w  uajwaźniejszych gale- 
ziach gospodarczych, ma się odbywać w 
pelnem porozumieniu z rządem, a narodo- 
wi ma zapewnić najwyższy stopień obrony. 
Równocześnie plan ten ma zapewić dostar- 
czenie środków żywności dla ludności i 
materjałów oraz surowców niezbędnych 
dla zbrojeń. , 

Celem osiągnięcia tych zadań uchwalono 
odpowiednie zurządzenia i wytyczono odno- 
śne linje kierunkowe. W myśl tych linij 
wytycznych będzie powołana do życia na- 
rodowa rada gospodarcza, mająca za zada- 


nie kierowanie calą gospodarką narodową 
pod hasłem „interes publiczny przede- 
wszystkiem*, W razie konieczności pod- 
dane zostaną reorganizacji odnośne orga- 
na administracyjne, uf 
Jakkolwiek zasadniczo utrzymuje się go- 
spodarkę prywatną, to jednak w razie ko- 
nieczności pewne przedsiębiorstwa zostaną 
w całości lub częściowo poddane. pod kon- 
trolę państwa. Ponadto przewidziano dzie- 
lenie, względnie scalenie przedsiębiorstw, 
o ile okaże się to komiecznem 26 wałów 
technieznych lub produkcyjnych. Średnie 
i małe przedsiębiorstwa będą utrzymane i 
otrzymają pomoc państwowa. x 
ramach nowej struktury specjalną o- 
pieką zostaną otoczone wszystkie ośrodki 
rolnicze i przedsiebiorstwa morskie, Dla 
poszczęgólnych gałęzi przemysłowych go- 
staną stworzone organizacje gospodarcze, 
przyczem przedsiębiorcy będą proponować 
kandydatów na kierowników tych organi- 
macyj. Mianowanie tych kierowników be- 
dzie jednak dokonywane przez rząd. Wkoń- 
cu postanowiono, że nowy pian będzie 
stopniowo wprowadzany w życie, 


„Przemocrodziprzemoc* 


Oświadczenie prezydenta Brazylji w sprawie sytuacji międzynarodowej. 


Rio de Janeiro, 9 grudnia. Prezydent Bra- 
zylji Getulio Vargas wygłosił do oficerów 
rezerwy armji brazylliskiej przemówienie 
na temat znaczenia, jakie na podstawie do- 
świadczeń nowoczesnej wojny posiada ró- 
wnież dia Brazylji obok materjainego u- 
zbrojenia także wyszkolenie wysokowarto- 
ściowego dowództwa wojennego. 

W sprawie sytuacji międzynarodowej o- 
świadczył prezydent Vargas eo następuje: 
„Miłość pokoju jako tradycja higtoryczna 
wymaga czujnej obrony. Kochać Í prazgnać 
pokoju nie oznacza jednak kultywowanie 
apatycznego. samobójczego pacyfizmu. W 
obliczu zawikłanej sytuacji światowej Bra- 
zylja zachowała spokój i stara się utrzy- 


mać niezmienne przyjacielskie stosunki, 
łączące ją z innemi narodami. Wobec in- 
nych krajów amerykańskich Brazylja zaj- 
muje Stanowisko absolutnej lojalności i 
ścisłej solidarności", 

Wkońcu oświadczył prezydent Vargas: 
„Narody pragnące szanowania swych praw 
i interesów mają obowiązek dowieść czyna- 
mi, iż szanują również prawa i interesy in- 
nych. Odnosi się to przedewszystkiem do 
tych, którzy mianują się wzorem cywiliza- 
cji i obrońcami wolności narodów. Samo- 


wolą i gwałtem nigdy nie urzeczywletni się. 
ideału pokoju. Przemoc rodzi przemoc. Na- | 


ruszenie naszych praw spotka się z reakcją 
i represjami. 


Sir Stafford Cripps. 


Przedstawicielem Anglii w Moskwie jest 
sir Stafford Cripps, który usiłuje nawias 
zać kontakt między Angtją a Rosja, jak 
dotychczas, bezskutecznie. Zdjęcie nasze 
przedstuwia ambasadora Anglii przy raar 
dzie Z. S. R. R. sir Stafforda Crivpsa. 


Madame Lupescu vel Wolf . 


potrafiła ustrój państwa rumuńskiego pod- 
ważyć! — Żydówka z glietta miasta pro- 
wincjomalnego usidliła króla. Wszystkie 
podszeptane przez żydostwo plany gospo- 
dureze, polityczne — król wykonał, choćby 
ze szkodą kraju, był ślepem narzędziem 
pionkiem w ręku pani Lupescu., Reakcją 
ma niesłychane krwawe gwałty króia Ka- 
rola, a właściwie Pani Lupescu i jej pomo- 
eników była żelazna gwsawdja Codreanu. 
Żydostwo, międzynarodowi  szubrawcy, 
gangsterzy polityczni coraz bardziej odczu- 
wali usuwający się pod ich nogami grunt, 
przeczuwali, że ruch Codreanu wysadzi ich 
z tego kraju naftą i bogaetwem płynącego, 
Myśl narodowa żalaznej gwardji zwycię- 
żyła. Król ze swoją nałożmicą znalał się na 
wygnaniu. Cała Rumunja dziękuje wiel- 
kiemu swojemu synowi, który jeszcze ze- 
szłego roku niestety padł ofiarą zbrodni- 
czych służalców króla. Przeniesienie zwłok 
Codreanu z zamordowanymi tewarzyszami 
z miejsca zbrodni do Bukaresztu obchodzi 
się z niezwykłym pietyzmem. Ilustracje z 
tej uroczystości przynosi I. . nr. 26. — 
Ponadto cały szereg obrazów z wydarzeń 
politycznych z ostatniej chwili są atutami 
tego numeru. Krakowską wystawę wzor- 
kową ilustruje I. K. P. w kilkunastu efek- 
townych zdjęciach. — Amatorzy kina, tań- 
ca znajdą w 26 numerze I. K. P. prawdziwą 
niespodziankę? — Mikolaiowy numer Ilu- 
strowanego Kurjera Polskiego musi iż 
czytać każdy. Cena tylko 30 groszy. L K. P. 
jest wszędzie do nabycia, 


Z DNIA. 
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Sprzedawcy widokówek 
(u-u) Kraków, 9 grudnia. 

Wojtek ma dopiero dziesięć lat, a jego 
przyjaciel dwanaście, Mieszkają w jednym 
domu przy małej, ciemnej uliczce, obaj 
chodzą już zupełnie jak dorośli po elegan- 
ckich kawiarniach, restauracjach 4 barach. 
Noszą ze sobą cały swój majatek: koloro- 
we widokówki Krakowa. 

Wojtek niema pończoch, a buty jego nie 
moga narzekać na brak dziur tak, że pod- 
czas deszczu woda wiewa się do nich, lecz 
zaraz wypływa, jak z sitka. t 

Zygmunt natomiast ma zbyt duże buty, 
które dostał od ojca. Są oczywiście o wies 
le za duże, ale Zygmuś jest dumny g nien 
jak królewicz. O ile ża rok, albo dwa — tak 
mawiał do przyjaciela — zarobię więcej, to 
i buty dam podzelować. : 

Wojtuś i Zygmuś chodza od jednej ka- 
wiarni do drugiej, kłaniają sie głęboko 
przed pięknemi paniami i powaźnymi pa- 


nami. D 

Nieraz ktoś pośle îm łaskawy uśmiech, 
da jeszcze parę groszy więcej, a te grosze 
dzieci mogą zatrzymać dla siebie, bo nikt 
nie wie o tym tajemniczym grosiku, który 
dała jakaś dobra mani. 

Cukierki dziś są za drogie — myśli Zy- 
gmuś — nie warto tak cennego grosika wy” 
dawać. Chowa go więć do małego pudełka 
4 czeka na lepsze czasy. A może to już be” 
dzie na gwiazdke — myśli, | z 

Często zachodza do kawiarni. raz tej, raz 
tamtej, więć nie trzeba się dziwić, że już 
zumełnie dobrze znam Wojtka bez pończoch 
i Zygmunta w długich, ojcowskich butach, 
którzy wchodząc, ogludają się ostrożnie, 
z obawy, by kelner ich nie wyrzucił. 

Lubie tych krakowskich chłopców o cząre 
nej czuprynie, bo też codziennie kupuję 3a- 
kąś pocztówkę, którą wysyłam do kogoś ze 
znajomych lub bliskich. 


Larwa pewnej odmiany muchy, mimo że 
pełza po dnie mulistych sadzawek, oddy- 
cha powietrzem, w które opatije się w 
niezmiernie ciekawy sposób. Larwa wysu- 
wa ze swego odwłoku cieniutką rurkę, któ- 
ra coraz bardziej wydłuża się i staje się 
niemal dziesięciokrotnie dłuższą od gąsie- 
nicy. Skoro rurka dosiegmie powierzchai 
woły. otwiera się klapka, a gąsienica mo- 
że już zaopatrywać się w życiodajny tlen, 


JERZY RACKI. 


Slay W podziemi 


trawnym specjalistą. 


Kraków, 9 grudnie. 


Ze sfer młodzieży uniwersyteckiej o» 
trzymujemy poniżej zamieszczony ar- 
tykuł o bieżących zagadnieniach pracy. 


(Red.) 


Pisze się ostatnio dość obszernie na te- 
mat I. Krakowskich Targów Wzorów. Nie- 
wątpliwie są one rewją usiłowań przemy- 
słu i rękodzieła, zmierzających do wzano- 
zenia możliwości produkcyjnych naszego 
kraju, a „specjalnie okręgu krakowskiego. 
Nie wdając się w tej chwili w konkreta 
tej wystawy, można zauważyć niemniej 


ważne i ciekawe, choć zdawałoby się może 


napozór, że uboczne, jej strony. Taka ni- 
by poboczna sprawą są refleksje, budzące 
się na widok przeróżnych stoisk, które są 
tylko drobniutkim obrazkiem, wyciętym z 
całokształtu pracy | wysiłków ych 
przedsiębiorstw. 
„ Ma się nieodparte wrażenie, że przewija- 
Jąca się poprzez szeregi stoisk fala ludzka 
w równym stopniu czy może więcej nawet 
niż pojedymczemi eksponatami fascynuję 
się wiejącym z Wystawy urokiem pracy. 

1 to właśnie zagadnienie pracy Jest dziś 
szczególnie ważne i ciekawe, Może nie od 
rzeczy będzie zastanowić się na tem miej- 
scu nad różnemi aspektami tego zjawiska. 
Problem to niesłychamie ważki, o który 
stale nietylko się ocieramy, no i z którego 
żyjemy, którym przez całe życie niemal 
uddychamy. 

lowo „praca“ słyszało się i słyszy nie 

od dziś wymawiane czy wypisywane Z po- 
chwalaniem, zachwalaniem, uwielbianiem, 
ba, nawet z patosem. Jest to 


słowo jakby zawsze „modne“, 


Pisali o niej wielcy filozofowie, roztrząsali 
%o zagadnienie ekonomiści, przyjmowali 
je za swoje hasło różne grupy społeczne 
wszystkich chyba krajów świata, propago- 
wała religja na równi z modlitwą („módl 
się i pracuj“). Cała masa przysłów ma za 
treść taką czy inną wartość pracy: „bez 
pracy niema kołaczy“, „praca nie hańbi“, 
„laka praca taka placa“ i t. p. Uznaje się 
ją poprostu za nieodzowny warunek życia, 
nie mówiąc już o dobrobycie czy wygo- 
dzie. Tak to wygląda w piśmie, w tra y- 
oll, w mowach okolicznościowych... 

Ale jak to wygląda naprawdę w życiu 
cadziennem. 

Każdy z nas pracować musi, pracować po- 
winien — powinno bez pracy nie być nie 
tylko kołaczy, ale nie, absolutnie niu Oczy- 
Wisele jest pewna kategorja ludzi wę 
wszystkich ea — kalek, niedo- 
leżnych, słabych — mie mogących praco- 
wać, ale też i z drugiej śtrony takich oseb- 


. ników, którym się wydale (a często nieste 


ty i udaje), że specjalne warunki, czy da- 
wne ich lub — eo gorsza — przodków zasłu- 


, BI uprawniają ich do nieróbstwa, do życia 


na konto urojcnych przywiiejów i co naj- 
gorsze — do pasożytowania na pracy in- 


„ mych. 


Mówiąc, że każdy musi pracować, mamy 
na myśli pracę każdego w Jego zawodzie, 
Trozróżniając pracę fizyczną i pracę umysło: 
wą. Utarł się pogląd, że praca umysłowa 
jest czemś lepszem, szlachetniejszem czy 
nawet popłatniejszem, a co ciekawe, że lżej- 
szem. Jest to jeden z najstraszniejszych 
ł nalkardziej rujnujących przesądów I tyl. 
ko przesądów. Pewne sfery uważały więc 
pracę umysłową za coś uprzywilej owanego, 
zaś tem samem za coś podlejszego i pogar- 
dzanego pracę fizyczną. Jeżeli np. przysło- 


— Nie, to wykluczone — oświadczył 
dyrektor Kowalski — ręezę za moich 
współpracowników. 

A zatem skąd podrobione klucze? 
= Coś mi się roi po głowie— napom- 

knal sekretarz — ale to chyba niemożli- 

we. Wczoraj.zapodziały mi się klucze, ale 


| mm 


. wożny znalazł je w toalecie. Zdawało mi 


sio, że mi poprostu wypadły z kieszeni, 


„kiedy wyjmowałem chusteczkę do nosa. 


Uhyba, że... ale to niemożliwe. Nie mogę 
uwierzyć w to, aby Któryś z interesen- 
tów, wykorzystując chwilę mojej nieu- 
Wagi zabrał mi klucze ze stołu. Zresztą 
klucze stanowczo nie zostały wyniesione 
poza gmach Towarzystwa. A więc? 

— A więe mamy do czynienia z wy- 
r No, panowie. Za- 
bieramy tych dwóch przyjemniaczków do 


„paki, a tyniczasem pójdą dowiedzieć się, 


jak tam. poszło na Wąskiej. Panie Drang, 
pan jest odpowiedzialny za dostawieje 
tych dwóch do aresztów. W piwnicach 
zostawić posterunek, zanim wszystko 
urzędowo nie zostanie zbadane i zanim 
nie doprowadzi się do porządku szkód. 
Zostawić także osiem Aki przy wejściu, 
światła nie gasić przez całą noc. 
— Rozkaz panie aspirancie. 


„Kaczmarek wybiegł z gmachu, nucąc 


pod nosem jakąś nelodję, Sprawa poszła 
gladko. Jedynie ten Felek.. szkoda chło- 

A no alọ trudno, sam się pchał. Teras 
Bhodziło tylko, aby wyjaśnić zagadkę 


„GONIEC KRAKOWSKI“ Nr. 287. Wtorek, 10 grudnia 1940. 


ileksje z Krakowskich TarGów 


wie „praca nie hańbi" powstało odnośnie do 
jakichś warstw czy klas, które każdą pracę 
uważały za coś poniżającego dla siebie, to 
dziś -— o ile niestety jeszcze musi się go 
użyć — służy wyraźnie do przekonywania 
kogoś opornego — użyje się go tylko jedy- 
nie mając na myśli pracę fizyczną. Jest 
jednak nadzieja, że może niedługo a 
przysłowie to stanie się wreszcie 
lnym anachronizmem. 


Nikogo nie powinno się o tem dopiero 
przekonywać. 

W związku z zestawieniem czy przeciw- 
gtawieniem pracy mmysłowej i fizycznej 
przychodzi na myśl zagadnienie wzajemne- 
go stosunku tych prac do siebie. Bo prze- 
cież nie są one od siebie odgrodzone jakimś 
chińskim murem nieprzenikania się wza- 
jemnego. Wprost przeciwnie: zahaczają się 
wzajemnie i mogą doskonale uzupełniać. 
Warunki obecnega ćwierówiecza powinny 
rk jaja zmienić nastawienie ogółu do 

ostji pracy takiej czy innej, Klęska da- 
wniej nieznana a tak się dająca we znaki 
po wielkiej wojnie — klęska bezrobocia 
ogromnych mas pracowników umysłowych 
i fizycznych — uczyniła pracę czemś gorąco 
ożądanem a tem samem usunęła na mocno 
alszy plan sprawę przebiarania w jej ro- 
dzajach. Wyłania się tu specjalnie ciekawe 
zwłaszcza obecnie zagadnienie pracy fizy- 
eznej człowieka, kształeonego do pracy u- 
mysłowej (odwrotnie bywa rzadko, chybą, 
że pracownik fizyczny praktyką i samodou- 
czaniem madoby? odpowiednie warunki). Mi- 
mowoli przypomina się 
powieść zmarłego przed paru dniami 
pisarza W. Berenta p. t. „Fachowiec“, 
pisana parę dziesiątków lat temu na iden- 
tyczny temat. Treścią książki są losy mło- 
dego człowieka, który w czasach haseł t. 
zw. pracy organicznej pod ich wpływem pó 
ukończenia gimnazjum postanawia iść do 
warsztatu juko 
zwykły robotnik fizyczny. 

I co się dzieje? Zrazu niezwykłość jego po- 
stanowienia wzbudza sensację wśród ludzi, 
z którymi się styka, sensację w znaczeniu 
dodatnim. Czyn jego jest zgodny przecież z 
złoszonemi wzniosłemi hasłami pracy. Czy 
pochwały jego postąpienia są szczere? Mo- 
żna wątpić i w rezultacie okazuje się, że się 
słusznie wątpiło, Nowość powszednieje, 
były student zostaje zestawiony eam sobie, 
nie umie pogodzić tego, co się nauczył, z 
tem, jak pracuje i żyje, rodzi się w nim po- 


ezucie degradacji na drabince społecznej, 
wreszcia tępieje i załamuje się zupełnie, za- 
mienia sią w bezwolne kółeczko w kapita- 
listyczno-rentjerskiej maszynerji pracy, 
druzgocącej grzeszące chęcią indywidua- 
lizmu czy niezaradne życiowo typy ludzkie. 
Kto winien wykolejeniu tegeć młodzieńca? 
Bezwzględnie część winy ponosi on sam, 
jego mało odporny charakter. Ale zasadni- 
czo winne były warunki, w jakich sie zna- 
lazł, nienaturalne nastawienie ogółu inte- 
ligonckiego de zagadnienia pracy fizycznej. 
Hasła były na święto, a zakorzenione przę- 
sądy na codzień, 


Jąkże się przedstawiają te sprawy 


w okecnem ćwierówieczu? 


Czy kandydat na inteligenta „zniżywszy 
się* do pracy fizycznej musi — powiedzmy 
poprostu — zgłupieć? Czy niemożliwe jest 
iune, lepsze ząkończenieł Istnieją teraz od 
jakiegoś czasu ezkoły średnie, zgóry zakła- 
dające kształcenie wychowanków do pracy 
fizycznej, „fachowców“, z wykorzystaniem 
wiedzy nietylko technicznej danego zawo- 
dm, ale ogólno umysłowej. Nikogo nie dzi- 
wi, gdy się dowie, że chłopiec „z dobrego 
domu“ pracuje w sklepie czy warsztacie. 
Iluż to studentów bierze do ręki kilof czy 
łopatą i ilu z nień znajomość naprzykład 
gramatyki łacińskiej weale nie przeszkadza 
w zadawalającem władaniy niemi, a znajo- 
mość praw fizyki zastosowana praktycznie 
nawet pomaga w oszczędzania wysiłku. 
Wykształcenie umysłowe może wybornie u- 
zupełnić pracę fizyczną, może ją udoskona- 
lić, wprowadzając ekonomję czasu i pracy. 
Wszystko to pod warunkiem, że u wszyst- 
kich zmienią się przestarzałe poglądy na 
wysiłek fizyczny, że się go ostatecznie prze- 
stanie traktować jako coš gorszego, jako 
mus finansowy, czy jakąś karę za grzechy. 


Bo, choć ogół usiósunkownuje się do tych | 


spraw zdrowo, to jednak są dość liczne i 
szkodliwe wyjątki. Są. młodzi ludzie, uwa- 
żający się za stworzonych do „wyższych ce- 
lów* (w praktyee wychodzi to na branie 
pięknych pieniędzy za piękne oczy), są mat- 
ki rozpaczające nad bąblami od łopaty u 
swoich dwudziestokilkuletnich „dzieci“. To 
są rzeczy niezdrowe, te powinny wreszcie 
zniknąć. Tylko wtedy przyjdzie prawdziwy 
szacunek dla pracy, taki na codzień, bez 
patosu, zwyczajny. I dopiero wtedy praca 
będzie mogła dawać zdrowe, trwałe rezul- 
taty w zdrowem społeczeństwie. 
Stefan D. 


KRONIKA 


Śp. dr Fryderyk Wessely. 


Kraków, 9 grudnia. 
Dobro, prawdziwe, nieskalane dobro, rza- 
0 kiedy rmajduje swe wcielemie ma tym 
świecie, W bardzo też nielicznych wypad- 
adh możemy z całą slusznością zakwalifi- 
kować człowieka, lub jakiś czyn, do gru- 
PY „dobrych“. Pojęciem tem jednoczą się 
w sposób pełny a idealny życzliwość i 
przystępność, uczynność z poczuciem spra- 
wiedliwości, a uprzejmość z poświęceniem. 
I takt, ów takt, którego dyrygenckiej pa- 


„Bzeia”, Biegł szybko w stronę ulicy Wa- 
skiej. W ciemnej uliczce stało kilku wy- 
wiadowców. Wszystkie wyjścia były ob- 
stawione i jasnem było, że nikt nie mógł 
wydostać się z potrzasku. 

— Macie go? — wołał z daleka Kaoz- 
marek. 

— Kogot f 

— Bandyte, który musiał wychodzić 
z domu pod numerem 5. 
aden bandyta nie wychodził. 

— Jaktoł Nikt nie wychadził? To nie- 
możliwe. 
— Qwszem — odpowiedział jeden z po- 


,sterunkowych -- wychodził, tylko, że to 


— 


nie 4 bandyta. 
to to był? Legitymowaliście go? 

— Tak jest. Pokazał nam paszport duń- 
ski ną nazwisko Svena Aalborga a przy- 
tem miał bilet wizytowy inspektora Krę- 
ciekiego, zawierający rozkaz nieutrud- 
niania pracy członka policji duńskiej. 
Przepuściliśmy go, bo inaczej nie mo- 
źma było. 

— © bałwany! — złościł się aspirant. — 
Daliście się uabrać na głupi kawał. Toż 
to był właśnie szef handy, Czegoście go 
nie zatrzymali bodaj na kilka minut, aż 
ja przyszedibym. 

— Nie mogliśmy. Próbowaliśmy go za- 
trzymać, ale jemu bardzo się spieszyło. 
Oświadczył, że jutro ranu zgłosi się sam 
do pana aspiranta, więc puściliśmy go. 
Zanotowaliśmy adres. Mieszka w hotelu 
„Monopol“. , l 

— Możecie szukać wiatru w polu. Ko- 
niec roboty. Idziemy, ale inspektor bę- 
dzie się wściekał na was. Przygotujcie 
się na grubszą awanturę. 

— Dobrze, że przynajmniej zabrałem 
sobie ten bilet wizytowy inspektora — 
powiedział drugi z posterunkowych. 


Be- ina 


łęczce tak często nie chcy się ludzie pod- 


dać. — Śp. dr. Wessely był człowiekiem 
dobrym. 

Ale był też wysokim urzędnikiem samo- 
rządu. A ezy wiecie, co to jest „dobry 
urzędnik*? Czy rozumiecie te dwa krótkie 
głowat — My, ludzie, mający ustawiczny 
kontakt z urzędami, szare pionki z codzien- 
nych ogonków i kolejek, potrafimy chyba 
najtrafniej ocenić, który z przyjmujących 
nas urzędników zasługuje na pełne miano 
dobrego. Wiemy też odrazu, który z nich 
załatwia nas sprawiedliwie, a który przyj- 
muje z pogardą i potraktuje zgóry, jak 
niebotyczny „dygnitarzć w złym sensie 
tego słowa. 

Od biurka dr. Wessely'ego nikt nie od- 
szedł wzgardliwie odtrącony, wypchnięty 
za drzwi słowami nieżyczliwości. Każdy 
mógł być zgóry pewnym sprawiedliwego 
załatwienia sprawy. Długoletnia przez 


dzie można przynajmniej dojść po nitce 
da kłębka. x 

— Pokaż pan ten bilet — syknął Kacz- 
marek. 

Posterunkowy podał mu mały kawałek 
grubszego papieru. Była to faktycznie 
wizytówka inspektora Kręciekiego. „Pro- 
szę okazicielowi nie robić żadnych trud- 
ności i przepuścić go przez wszystkie kor- 
dony*. Pod spodem figurował dobrze 
znany podpis inspektora. Musiał być al- 
bo oryginalnym, albo tak świetnie pod- 
robionym, że trudno było odróżnić. Kacz- 
marek schował bilet do kieszeni. Właśnie 
dochodzili do samochodu, który następ- 
nie odwiózł ich do biur policji. Mimo 
bardzo spóźnionej pory czekał na nich 
inspektor. 

— No jak tam? — zagadnął aspiranta. 

— Udało się nam, ale tylko częściowo. 
Dwóch złapaliśmy, ale szef uciekł. 

— A Rzecki? 

— Ranny, bardzo poważnie. Odwiezio- 
no go już do szpitala. Bestja ten bandyta 
zdołał błyskawicznie wystrzelić. Widocz- 
nie domyślał się czegoś, albo też, ktoś 
nas podiuchaj, jak układaliśmy plany. 
Rzecki może sie wygadał, albo co, dość, 
że odniosłem wrażenić, iż główny bandy- 
ta był uprzedzony o możliwości jakiegoś 
starcia z policją. 

Inspektor zastanowił się. 

— Muszę się przyznać, że dzisiaj popo- 
łudniu, kiedy byłem w klubie, zatrzymy- 
wano mnie. Oświadczyłem wtedy, że ma- 
my grubszą robotę i wyszedłem. Dopyty- 
wano się mnie 6 co chodzi, ale zbyłem 
pytania ogólnikami. Zresztą, przecież ża- 
den z tych panów nie mógł mieć pojęcia 
o napadzie. To wykluczone. 

-— Pozatem chciałbym sie zapytać pa- 
ktora, czy pan dawał taki bilet 


| Zmarłego zwłaszcza w dziedzinie opieki 


społecznej (głównie na stanowisku naczel- 
nika Wydziału Opieki Społ. Z. M.) dała 
Mu wspaniałe pole do spożytkowania tych 
wszystkich enót, jakiemi kwitną? Jego 
duch. W tych rzeszach ludzi zpośród zbied- 
niałej inteligencji i miejskiego proletarja- 
tu, które codziennie znajdywały Jego po- 
moc, zaszczepił sobie dr. Wessely wdzięcz. 
ne uczucie pamuęci i prawdziwego żalu. 

Kilka miesięcy temu miałem sposobność 
poznać Go osobiście (dr. Wessely był już 
wówczas naczelnikiem Wydz. Oświaty). 
Przyszedłem jako interesani z prośbą o po- 
parcie w pewnej sprawie i dorade. Br. 
czasu nie pozwolił śp. dr. Wessely'emu na 
załatwienie prośby w terminie 2-dniowym, 
jaki mi wyznaczył. Zjawiłem się w podanej 
godzinie. Dr Wessely wyszedł du drzwi, jak 
zawsze, uprzejmie przywitał i w równie 
uprzejmej formie począł przepraszać mnie 
za chwilowy zawód. Następnego dnia rze- 
czywiście udzielił mi swej pomocy. | 

Lecz nie o to chodzi. Chcę zwrócić jeszcze 
raz uwagę na zachowania Zmarłego. On, 
naczelnik Zarządu M. a więc t. zw. dygni- 
tarz w urzędowej i społecznej hierarchii, 
przepryszał mnie, młodego człowieka za 
zwłokę w przeprowadzeniu sprawy, której 
dopilnowanie było wyłącznym moim inte- 
resem. Oto postawa godna miana ideału 
kultury w biurokratycznej praktyce! : 

Dziwnem może wydać się komuś tych kil- 
ka słów. W tem wspomnieniu pośmiertnem 
brak dat urodzin; studjów i awansów, brak 
storeotypowego wyliczania t. zw. zasług. 
Oryginalna, niecodzienna zatem forma 
wspomnienia. I słusznie. Człowiek, który 
swem. życiem wystawił się poza szablon, 
czynami swemi zeszedł z koturnów pseudo- 
dygnitarskiego dostojeństwa a Sercem 
wczuł się głęboko w tragizm losu , wielu 
współobywateli, zasługuje na nieszablono- 
we objawy pamięci. 

W ś. p. dr. Fryderyku Wessełym żegna- 
my wzorowego Obywatela, prawdziwego 
ambasadora samorządu wśród krakowskie- 
go społeczeństwa. Żegnamy typ szlachetne: 
go urzędnika. . W. 


500 starców i kalek z poznańskiego 
przejmą warsz. zakłady opiekuńcze. 


(pwp) Warszawa, 7 grudnia. Do Warsza- 
wy przyjeżdża na stałe z wielkiego, ponad 
700-0sobowego zakładu opiekuńczego w 
Wieluniu (poznańskie) ponad 500 starców i 
kalek. 

Nad osobami temi, będącemi dotychczas 
pod opieką Zgromadzenia Rodziny Marji, 
z chwilą ich przyjazdu do Warszawy obej- 
mie opieke Wydzia! Zdrowia i Opieki Za» 
rządu Miejskiego. 

Mimo dość dużych trudności lokalnych, 
ckoło 300 osób znajdzie chwilowe pomiesz- 
czenie w lokalu szkolnym przy ul. Stawki, 
pozostale zaś 200 zostanie rozmieszczonych 
«zęściowo w zakładzie” etapowo-rozdziel- 
czym przy uj. Pizebieg i częściowo w za- 
kładzie opieknńczym w Mieni. 

Należy nadmienić, że w związku z przy- 
jazdem pensjonarjuszów z Wielenia, za- 
kład etapowo-rezdzielczy, by móc przyjąć 
jak największą ilość przyjezdnych, skie- 
rawał część dotychczasowych pensjpnarju- 
szy do zakładu opiekuńczego w Górze Kal- 
warji ograniczając jednocześnie przyjmo- 
wanie osób nowych z terenu Warszawy. 


(Jo) ADRESY APTEK DYŻURUJĄ- 
CYCH DZISIEJSZEJ NOCY W KRAKO- 
WIE: Retoryka 1, tel. 130-72; Krakowska 
19, tel. 101-21; Długa 88, tel. 173-36; Adolf 
Hitler-Platz 42, tel. 114-27; Florjańska 15, 
tel. 100-31; Karmelicka 9, tel. 123-83; Dietla 
76, tel. 105-30; Zwierzyniecka 7, tel. 124-27; 
Mogilska 16, tel. 175-90; Plac Zgody 18, tel. 


165-54. 


komukolwiek — mówił Kaczmarek, po- 
dając inspektorowi bilet. 

Inspektor bacznie przyjrzał się bileto- 
wi. — Pismo niby moje — mruczał. Ale 
przecież w ostatnich czasach nikomu nie 
dawałem. Zaraz, zaraz, tu u dołu jest ja- 
kaś data. Wprawdzie jest zamoczona, 
jakby spadła kropla deszczu. Może się 
coś da odczytać. O ile mi się zdaje, to 
jest data marcowa. Muszę sobie przypo- 
mnieć. Tak, tak, w marcu, podczas ostat- 
nich uroczystości wystawiłem kilka ta- 
kich biletów, ale nie pamiętam dobrze 
komu. W każdym razie były to wybitne 
osobistości. To z wszelką pewnością. Wi- 
docznie jeden z tych biletów ukradziono 
i wykorzystano tak sprytnie, Zaraz jutro 
wyjaśnię tę sprawę. Albo zaraz. Może bę- 
dę miał zanotowane w moich papierach. 

Inspektor podhiegł do biurka i zaczął 
przerzucać notatki. 

— Widzi pan, mamy szczeście. Cudem 
zachowała się ta notatka. Któż to więe 
dostał te bilety. Radca województwa, wi- 
ceprezydent miasta, ci chyba nie mają 
z tem nie wspólnego. Dyrektor Osterman, 
no ten to już najmniej, przedstawiciel 
konsulatu holenderskiego, tego znam do- 
skonale z klubu, emerytowany inspektor 
policji Bożarski, urzędnik magistratu 
Bolec. Nie, żadna z tych hosób nie może 
być w najmniejszym stopniu podejrzana. 
Na wszelki jednak wypadek jutro osobi- 
ście obejdę tych kilka osób i zapytam się. 

— Ktoś mógł taki bilet ukraść. 

— To też niewykluczone. W każdym 
razie spodziewam się natrafić na jakiś 
ślad. Teraz musi pan przesłuchać tych 
dwóch opryszków, których pan złapał, 
Może oni wskażą panu jakiś adres, gdzie 
spotykali się z swym przywódcą, 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Kącik filatelistyczny. 


Kraków, 9 grudnia. 

„W. pierwszej połowie listopada, pojawiło 
się bardzo mało nowych z ów w Eu- 
ropie, ale obecnie w pełni sezonu braknis 
was miejsca na reprodukewanis wszyst- 
kich serji. W mzecim dodatku do katalogu 
Miehala nie było dość materjału na zapeł- 
nienie kilku k tekstu. Po raz pierwszy 
wprowadził natomiast Michel dokładns ce- 
ny na znaczki wydane w czasie Biz 
nia Sudetów do Rzeszy Nismieckiej. Taki 
zbieracz, który interesuje się temi znacz- 
kami musiał się przerazić, widząc że prze 
szło sto egzemplarzy z tych serji prowizo- 
rycznych kosztuje ponad 100 punktów. Tak 
więc cały komplet stanowi już niemal ma- 
jątek, ale z drugiej strony osiągmięcie ca- 
łości jest niemożliwe w drodze wymiany — 
a na kupno stać chyba tylko jedmostki. —- 
Przez dlugi czas myślano, że były to tylko 
nadruki spekulacyjne i AR nie poszu- 
a znaczków sudeckich. Teraz już jest 
zamóźno... 


W Generalnem Gubernatorstwie bardzo 
dużo osób zbiera znaczki dawnej Czecho- 
słowacji, Protektoratu Czech i Moraw, a 
także Słowacji. Jeśli chodzi e druk, to po- 


cząwszy od roku 1923, znaczki wydawane 
w Pradze mogą zaspukoić najwybredniej- 
eże wymagania. Naturulmie że nie mówimy 
tu o znaczkach dopłatnych, czy też © sa- 
mem. niedokłudnem ząbkowania, ale ry- 
sunki, wyrycie płyt i barwy sa naprawdę 
ił Aaa. eN więc ten filatelista, 

wye f je ze swego 'ogramu Cze- 
skie znaczki dobroczynne (owiaszcza wyda- 
nie z r. 1919) i nie chce bawić się w specja- 


lizację pmzeróżnych odmian znaczków č 
Mans at tte. a dba przedewszystkiem o 
zdobycie jaknajładniej stemplowanych oka- 
zów, może sokie złożyć pilerwszorzędną ca- 
łość. Musi tylko wystarać się o ładny al- 
bum i rozmieścić w nim znaczki w sposób 
nieszabłonowy. Dodatkowe wartości oraz 
zmiany motywów bieżącej serji są godnem 
uzupełnieniem dotychczasowej już dość 
długiej serji. Na reprodukcji widzimy zna- 
czek za 80 hal. (niebieski) z widokiem zam- 
ku w Pernstein, za 1,20 K. (brazowy) z ka- 
tedrą w Brnie, za 5 K. (zielony) z wspania- 
łym wi tem w Petine, za C. (lila) 
przedstawiający rynek w Budziszynie, oraz 
za 10 K. (jasno niebieski — Praga). Wszyst- 
kie te znaczki drukowane są płytami ryte- 
mi przez B. Heinz'a, na podstawie rysun- 
ków wykonanych przez , Silovsky'ego, czy 
V.ondmous'a (znaczek za 5 K.). 


Ten zwłaszcza znaczek przedstawia nie” 
zwykle plastycznie krajobraz, co może ósią- 
gmąć tylku prawdziwy artysta na tak ma- 
iym rysunku, 

W czasie „Krakowskich Targów Wzorko- 
wych" wystawiła jedna z Firm (Świat Fila- 
telistyczny — Kraków) bardzo plękns ze- 
stawienia komplętu polskich znaczków o- 
płaty oraz wszystkich możliwych ów 
plebiscytowych, bloków, poczt konsular- 
mych itp., jakoteż oczywiście komplet znacz- 
ków wydanych w Generalnem Gubernator- 
stwie. Napewno zwiedzający wystawę nie 

odziewali się, że znajdą na niej stoisko 
filatelistyczne! Można się było natomiast 
przekonać, że niemal każdy zatrzymywał 
Się najdłużej przy tym stoisku oglądając 
znaczki nłożone na blisko stu kartach. W 
każdym razie pod względem barwuości i 
oryginalności nile miał dział fllatelistyczny 
równego sobie. Można się było przekonać, 
że obecnie niema wprost osoby, któraby nie 
znała sią.choć trochę i nie oglądała z cie- 
kawością pięknie zestawionej kolekcji. 


Wszystkie znaczki wystawione na „Tar- 
gach* były nisstempiowans, za wyjątkiem 
znaczka z r, 1860. lub też stemplowane kā- 
sownikami okolicznościowemi. Do najeen- 
niejszych sztuk należały znaczki wydane w 
Krakowie w, stycznia roku 1919 (od 8 hal. 
do 4 K.) posiadające dzisiaj wartość ponad 
tysiąca złotych. Tak samo trzeba zwrócić 
uwagę na to, że swego czasu tj. w latach 
1925—30 możma było nabyć na poczcie serję 
„Na Skarb“ za zł. 7,51, a teraz takau serja 
w, czworoblokuch stanowiła jeden z najcen- 
miejszych objaktów wystawowych. Nie wia- 
domo czy możnaby ją kupić nawet za 500 
złotych, bo oczywiście czworoblok jest wię- 
cej wart aniżeli 4 pojadyncze sztuki. Przy 
specjalizowaniu tylko jednego kraju moż- 
ma pozwolić sobie na taki luksus i to tylko 

rzy niektórych serjach. Naturalnie, że już 
kilka zestawień tego rodzajn zwraca na 
siebie uwagę jako coś niezwykłego, ale 
przecież trzeba zawsze uniknąć przesady. 


W Stanach Zjednoczenych filateliści tak 
dalece lnbią czworobłoki. że drukuje się 
nawet osobnę albumy na czworobloki. — 
Przypuszczalnie obejmują one tylko macz- 
ki okolicznościowe, bo przecież nawet 
Yanikesów nie stać na kupowanie czworo- 
bloków znaćzków o 5 dolarach nominalnej 
wartości. Nie można też sobie wyobrązić 
aby wogóle zdarzały się takie czworoblaki 
stamplowame. Przy powizęchnym obrocie 
czekowym zesyłki pieniężne, za które 
trzebaby płacić po 20 dolarów są chyba 
unikatami. Natomiast drobne wartości ju- 
bileuszowe po 3 czy 5 centów poszukiwane 
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| są powszechnis w czworobiokach, i wszyst- 


kie firmy amerykańskie oferują je z obfi- 
tych zapasów. > 4 

W nbiegłym tygodniu ponpa sie w o 
biegu nowa serja znaczków Gènsralnsgo 
Subsrnaturstwa z dopłatami na „Pomoa 
Zimową”. Opiszeny ją dokładnie za ty- 
dzień, a także przedstawimy wtedy naszym 
Czyteinikom-filatelistom nowe znaczki z 
królem Michałem Rumuńskim. j 

—ja= 


Katalog marek czeskich. 


(w) Nakładem firmy Karel Kaplamek, 
Praga III, Graben 12 ukazał się katal 
marek pocztowych protektoratu Czech 
Moraw oraz Czechocłowacji. W czasach, 
kiedy wzmożona edycja marek pocztowych 
skłania niejednego z filatelistów do obra- 
mia sobie „specjalności“ i poświęcenia się 
zbieraniu znaczków jednego tylko państwa, 
jest bardzo celowem. 


Jak zaznacza we wstępie wydawca kata- 
logu, dziełko to zostało poświecone głów- 
mie ostrzeżeniu zbieraczy przed zakupy- 
wanism fałszywych marek pocztowych, 
których właśnie w zakresie Czech i Moraw 
ukazało się bardzo dużu. Szersze omówię- 
nie takich falsyfikatów w katalogu ogól- 
nym uatrafia na daże trudności, których 
niema przy wydawaniu katalogu jednej 
specjalności. 

Zaznaczono także, że specjalistą do ©- 
zaaczania antentyczności marek czeskich 
jest prof. dr. Rudolf Gilbert, Praga XII, 

j Gasse 2. Jego opinja jest miarodaj- 
ną dla określenia, czy dany znaczek cze- 
ski jest prawdziwy, czy też fałszywy. 

Ceny znaczków w katalogu y a- 
ne w markach nlemleckich. Katalog, który 


jest wydawany jńż systematycznie od pię- | 


ciu lat, posiada dużą wartość dła zbieraczy. 
JZamawiać go można w firmie: Erich Hei- 
de, Praga Il, Wenzelsplatz 28/1 (Vaclavske 
Nemesti). 


Wzorowę oranżecje szpitala Św. Łazarza. 


Ogrody — płuca chorych ł zdrowych. 


(Jo) Kraków, 9 grudnia. 

Z inicjatywy dra Fischedsra dyrektora 
szpitala św. Łazarza | klinik uniwsrsytec- 
kich, powstają w ubrębie terenów, Jakle 
zajmuje szpital (około 30 ha) wzórows o0- 
ranżerjs, z 

Ogród szpitala nadający się pod uprawę, 
a wynoszący przeszło 12 hs ziemi był w z£- 
niedbaniu i niewykorzystany należycie; to 
też obecnie przystąpiono do prae nad grun- 
towną przeróbką całego ogrodu, celem: wy- 
eksploatowania każdego skrawka ziemii, 0- 
raz przystosowania jego zbiorów do po- 
trzeb calego szpitala, który mieści ponad 
2600 łóżek. Ogród został podzielony na Zi- 
mowy i letńi, W cześci zimowej zustóły już 
zbudowane cztery wielkie szklarnie o wy- 
miarach 185,5 m, wyposażone W, centralne 
ogrzewanie i 'dostowane do najnowszych 
wymogów ogrodnictwa. Przeznaczeniem 
ich jest uprawa wczesnych warzyw w 
pierwszym etapie rozwoju. Pozatem w 
trakcie budowy znajduje się 12 t. zw. muro- 
wanych skrzyń holenderskich, które mają 
służyć do hodowli warzyw, a także kwia- 
tów. Poza szklarniami zakłada się 1800 o- 
kien inspektowych na uprawę nowalij. 

Istniejący sad owocowy. zajmujący okolo 
4 ha, kiórego drzewa po większej części u- 
legły wymarznięciu, uzupełnia się nowymi 
szczepami. 

Nad przeprowadzeniem zakreślonych pla- 
nów Bwracuje przeszło 60 robotników po fa- 
chowem kierownictwem p. Michała Kraw- 
czyka, nadogrodnika, który prowadzi 
przed wojną wielkie ogrody wynoszące 180 
ha w Równem, a także będąc w czasie wój- 
ny światowej we Włoszech, zapoznał się ze 
sztuką ogrodniczą tego kraju. W szpitalu 
św. Łazarza projektował razmieszczenie po- 
szczególnych szklarni i czuwa nad dokła- 
dng realizacja planów dyrektora szpitala 
dra Fisehedera. a 

rócz wzorowych inspektów powstaje 
kuchnia dietetyczna i prace nad jej wy- 
budowaniem znajdują się już w pelnym bo- 
ku. Nowa kuełinia będzie się mieściła w o- 
brębie budynku szkoły piełęgniarek i prze- 
widziana jest ne wyżywienis 200 osób, Wy- 
posażenie jej ie najnowocześniejsze 
pod względem sanitarmym. Kuchnia po- 
wstaje specjalnie z uwzględnienien 
rych, cierpiących na dolegliwości Żołądko- 
we, znajdujących się na kuracji w szpita- 
lu, jak też dla chorych, pozostających na 
opiece domowej. Korzystać z niej będą, mô- 
gli ci wszyscy. którym jest zalecona dieta 
z przepisu lekarza rejonowego. 
„ Jak więc widzimy zarzyd szpitala przy- 
stąpił do pracy, której celem jest jak naj- 
dalsj posunięta możliwość wyciągnięcia ko- 
rzyśc! z istniejących warunków. Przezna- 
czeniam ogrodu jest połączenie piękna z 
pożytecznem, gdyż oprócz dobrodziejstwą 
wczesnych jarzyn, które uniszależnią ku- 
ehnię szpitalną od rynków i zapewnią cho 


Co greją w kinach? 
Na ekranie Wandy: 


Z powodu niebywałego powodzenia wyświetlamy 
do dnia 12 grmiduia 1940 roku — t $ 
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kich: zdjęcia z pola bitew. 
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ieniem cho- | 


rym konieczną dietę, została przemyślana 
również kwestja upiększenia sal szpital- 
nych i uprzyjemnienia chorym ich pobytu. 

Idea ogrodnictwa zakreśla coraz szersze 
kręgi, zyskując dla siebie przedewszyśt- 
kiem miasta, które najbardziej cierpią na 
brak przyrody. Ogrodnictwo przeszłości 
pojmowauue jako zbytek życia. jako nzn- 
pełnienie wspaniałej architektury pałaców, 
udział bogaczy, — w dzisiejszem pojęciu 
wyrośło do stopnia konieczności życia, za- 
gadnienia społecznego, niemal narodowego, 
Idea miasta-ogrodów, wsi-ogrodów objęła 
całą Enropę zachodnią tak, że dziś pojęcie 
wzorowego osiedla ludzkiego nierozłączne 
jest z pojęciem siedziby w ogrodzie. Zaga- 
dnienie to wiąże się Ściśle z instynktem 5a- 
moząchowawezym. Dominujący wyraz mia- 
sta: lasy kominów, ciasne nlice, szare bru- 
ki, atmósfera dymów i zabójczych wyzie- 
wów, ustępuje szybko nowym formom žy- 
cia | piękna, jakie wnoszą ogrody. Tego 
ożywczego powiewu zdrowia i siły najbar- 
dziej brak chorym, przykutym do łóżek i 
skazanym. na codzienną monotonję szpital- 
nej sali. 

To też koncepcja wykorzystania do ma- 
kgimum egrodu szpitalnego dla dobra cho- 
rych zasłnguje na e uznanie, gdyż po- 
twierdza w zupełności zrozumienie isto- 
tnyeh potrzeb szpitala, których ostatecznem 
kryterjum w. idei uzdrawiania nie mogą 
być jedynie sztuczne Środki łecznicze i na- 
rzędzia chirurgiczne, jak dla azłowieka 
zdrowego mury choćby najpiękniejsze nie 
stworzą odpowiednich warunków zdrowia 
i siły; źródłem, które ma moe odżywczą 
jest przyroda. 

Ogrodów, jaknajwięcej ogrodów dla cho- 
rych i zdrowych! 


Bandyci napadli na zarząd gminy 
- w Miechowskiem. 
Miechów. 9 grudnia. Onsgdajszęj nocy 


około godziny wszej pięciu bandytów, 
uzbrojonych w krótkie karabiny I nety. 
dokonało napadu na zarząd gminy Droże- 


Jewice. 

Po włamaniu się do lokalu zarządu gmi- 
ny bandyci zrabowali pewną sumę w go- 
tówee, mydło kontyngentowe, przeznaczone 
dla ludności, koła od rowerów, papierośni- 
ce srebrną i materjał na jesionikę. 

Zdrządzony za bandytami pościg nie dał 
narazie pozytywnego wyniku. 


(Zet) PRZENIESIENIE. Proboszcz pa- 
rafji Cudzynowice w powiecie miechow- 
skim „ks. Stanisław Sajan., przeniesiony 
został na probostwo do Mieronie (pow. Je- 
drzejów). 


'| nóg. Zawezwany lekarz 


(Jo) WYPADEK NA ULICY. W sobotę 
w godzinach popołudniowych został potrą: 
cony przez samochód robotnik z Czyżyn, 
Kochański Piotr, lat 26, doznając ran dar- 
tych głowy. Lekarz Pogotowia Rat. pe u- 
dzieleniu mn_opwirunku skierował go de 
szpitala św. Łazarza. R 
iJo) SAMOBÓJSTWO. W niedziele pe- 
południn na ul Paulińskiej 22 skoczyła s 
piętra kobieta nieznanego nazwiska i za- 
biła sie pa miejscn. | 4 

(Jo) WYPADŁA Z TRAMWAJU. W nie- 
dzielę w nocy ła z tramwaju Terees 
Wójcik, wysiedlona z Żywca, która dozna- 
ła złamania prawej reki. Zaweżwany lekam 
Pogotowia Rat. po zaopatrzeniu, polecił 
odwieźć ją do szpitala św. Łazarza na od- 
dział chirurgiezny. =, 

(Jo) SPADŁA Z DRABINY. W niedzie- 
le wieczorem Marja N. przy ut. Juljusza 
Lea spadła z drabiny, doznając złamania - 
prawej ręki oraz ran tłuezonych obydwu 
otowia Rak. u- 
dzielił jej pierwszej pomocy, poczem pe 
lecit odwieźć do szpitala św. Łaznrza. 


(Wiadomości handlowe. 
Bez odpowiedzialności redakcR). 


WYCIECZKI Z PROWINCJI do Kre 
kowa na film „Sżlakiem szaleństwa,» — 
Uwaga! Należy zarezerwować bilety na po- 
żądany seans w kinie „Wanda“, ul, św. 
trudy 5, tel. 178-05, by ewentualnie pe priy- 
jeździe do Krakowa nniknąć ronczarowa- 
nia zpowodu braku wolnych miejsc. 
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Z Warszawy i okolicy. 


Pomoc prawna | lekarska Związka 
Kupiectwu. 

Centralny Związek Detalicznego Kupiec- 
twa Chrześcijańskiego w Warszawie przY- 
stąpił do zorganizowania pomocy  lekar- 
skiej dla członków Związku, oraz ićh ro- 
dzin, nawiąznjąc w tym celu kontakt z si 
regiem lekarzy specjalistów, którzy bądą 
udzielać członkom porad lekarskięh we- 
dług zniżonej taksy. 

Ponadto członkowie Związku będą mogli 
korzystać z zakładów rentgenologicznych i 
analitycznych po specjalnie niskich oé- 
nach. Pozatem członkowie Związku korzy- 
stać mogą trzy razy w tygodniu z bszpłat- 
nych porad prawnych. 


Okradzione cztery sklopy przez podkop. 

Do sklepu galanteryjnego przy ul. Mar- 
szałkowskiej 86 dostali się w nocy nieująci 
złodzieje, skąd przebili następnie otwór w 
ścianie i przeszli do sąsiedniego magazynu 
konfekcji damskiej i męskiej, zabierając 
towary wartóści 5.000 złotych. Wartoś 
skradzionych towarów w im sklepie 
wynosi 20.000 zł. 

„Tej samej nocy złodzieje dostali sie dó 
piwnicy domu przy ul. Marszalkowekiej 
L 47, a stąd następnie po przebiciu Ściąńy 
do sąsiedniej i schodami do magazynu bla- 
watiego, zabierając różne towary welńia- 
ue i bawełniane oraz jedwabie łącznej war- 
tości 15.000 złotych. Wychodząc następnie 
przez lodziarnie, zabrali wina i 100 złotych 

otówką z kasy. Policja wszczęła docho- 

zenia. 


ZAWIERA MVOŁO 
NADAJE SIE 
DO MYCIA RAH 


Magazyny = pokoje 


2—3 na biura 


poszukuje Wurtownła Szkła, ui. Starowiślna, 81, 
E A A Ayo ry rap 


Kx 
56 , „JSONIEC KRAKOWSKI" Nr. 287. Wtorek, 10 grudnia 1940. 


OD DES 5 7 FUTRO S HARMONIA nę a 
poszukuje „pracy || Fachowiec elektrotechniczny | | | 3ean o zka |pianowa, 120 ba- Walce do mielenia gliny 


okolicy Krako- potrzebny do nadzorowania bu- zy, kasę, aprze- |z registrem ; fu. 


MŁODY 
niemiecki urzęd- 
nik kolejowy szu- 
ka dobrze ume- 


TRAFIKA Mieszkanie 
zaprowadzona od - 
wielu lat, przyj. dwu- lub trzech pokojowego 
mie do obrotu ty z kuchnią, możliwie z łaziem- 

ką i bliska śródmieścia, 


wa, Bliższe: Go- dowy; duże możliwości uzy- dam, 16—18. Kro- |terałem, prawie > blowanego ko» |siąc, lub dwa ty- A 
niec Krak., Kra. || skania poważnego stanowiska. | |woderska 3, m.2|nowa, 'okazyjnie|| KUP! fabryka kafli. Zgłoszenia ||;; 4y a siące. Dobre wa- „|, POSZUKUJE 0d zenrenz 
AGENTÓW ków, „Nr. 44488“ Termin ohjęcia posady możli- 44578 |do sprzedania na do Administracji Gońca Kra- cu Matejki. Ofer. |runki, absolutna inteligentna rodzina. — Spie- 
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nieo Krakowski, kowski Kraków, | Warszawa, Po-|prawie nowe — |sprzedania. Wia- |—————— PIECYK], PRZYJMĘ ORZLOLYSY P yigt Zawiadamiam niniejszym moją . 
Kraków — „Nr. |„Nr. 44594", znańska 6, telef. |sprzedam. Blich |domość: Garbar-| SYPIALNIĘ KUCHENKI ma mieszkanie z AW, na R EC i e 
44576“. 44576 44594 | 998-91, 4435k | 9/12. 44579 |ska 8/1. 44581 | pierwszorzędną, ay ntrzymaniem lub i teniiaża - || Szanowną Klientelę, że sklep mój 
i „ — Smoleńsk z . 
e TE R zużywające mini- |94 44563 | Kraków, Domini. IÈ przeniosłem na 


kańska 8, parter, 


TAE 
malnie węgla 44550 


futro żrehcowe * 

a poleca Halski. — i 
Tema ZATE Sukiennice 21 f NOCLEGI DA 
trowski, Duna, |Sieuna 4. 43936 j łazienka — Szew PODANIA 

a la ska 7/8. 44565 | niemieckie i tłu- 
jewskiego mie. maczenia. Sienną 


Uproszczony sposób nadania ogłoszeń 


ul. Grodzką 49. 


Wycłąć i przechować? 


! szkanie 28, óficy- ROWERY P 7/4, II. p. ) zym , io] 
Prosimy Pana (iq) wyciąć jeden format ogłoszenia niżej eż bg yi Lokali Modi | iae vdala ciapa 20e uslugi, 


komunikuję, że na składzie posiadam 

następujące artykuły; — 
Żarówki morii „Osram“ 
maszyny do szycia 
roweru 1 części 


zakreślonych wielkości i przesłać w kopercie wraz z treścią 
ogłoszenia I dowodem nadania kwoty pieniężnej do 


Gońca Krakowskiego Kraków, Wielopole 1 — Dzia ogłoszeń 


i UNIEWAŻNIAM 

CZARNE lampki na bate- |Ø EIAI LIJTEN | wód osobisty o 
w bardzo dobcym | Ti: „js ke? raż przepustkę do 
stanie męskie fu. |Kraków. Zwierzy DWA Jaworzna, wysta- 
tro do sprzeda- niecka 6. 4826k | 3 wioną przez e 
nia = kołnierz czyste, dobrze u- | Landratsamt — 
czarna wydra, meblowane, kom- | Chrzanów Sehlen 
spód czarne seal- ATS pokep der Antomińa. -- 
skiny. Kraków, szyny, kamie- ększe, na- |P,gskawego zna. 
Czysta 11, m. 1. =P pE e wat 4-pokojowe u |lazce proszę o 
44497 | dostarcza Fabry-| "ęblowane mie- |qddanie sa wyna 

ka szkanie poszuki. | grodzeniem: ul, 

wane dla spokoj. | Arjańska 3a, Mu. 


kuchenki, piecyki 
ZEGAREK ciewiki nggo Niemca, na |gjpłowa. _ 44558 


Schafhausen zło- Warszawą- wysokiem stana- artykuly ciekiroliecR- 


lecia Fala|it wisku, Bychłe 0 | pLORJARSKA niczne 1 techniczne 
iejska, Daszyń. Warszawska b L 55 

m. 5, lub: Goniec 

Krakowski Kra- 

lków „Nr. 44519 


MŁYRSKIE 


Wialkość ogłoszenia 14 Ą'— ł 


5szp.x80mm cena 


Wialkość ogłoszenia E 
4szp.x60mm cena 86 40 zł. LALKOWE 


1 rowerki dzie- 


| Mieczysław van aer COŚRER 


PIECE jcięce w najwięk- 44519 | 77 
ELEKTRYGZNE, [pran vage p | Taos, o Pirma 5 S 
KUCHENKI J ska Katolicka cijań k Grodzka 49, tel. 120-8 
i że i |ska, Karmelicka POKOJU chrześcijańska. Kraków, Grodzka 49, iel. 
Wielkość ogłoszenia 4320 y żelazka. Muitowni- 36: aaar paer 4439k 3 


ce, grzałki, podu- 
lszki, wentylatory 
Poleca „.Światło- 
motór*, św. Jana 
3. 43892 


częściowo ume- 
blowanego, możli KTÓRY 

wie komfortowe. |z Panów Lekarzy 
go (użycie kuch- |jeczy hemoroidy, 


ni pożądane), —|hez operacji, — zu s 
nawet od Zaraz | prosze zgłosić: — | 
MASZYNY poszukuję u os0- |Goniee Krakow- 7 
do szycia nowe i by solidnej. oko- | ski Kraków ..Nr. - 

używane, igły, 0- |poleca Biuro Do- [Nica Długiej, Kar | 44613€, 44613 


liwa, części zapa |staw Materjałów | molickiej, Alei; | —————— B-ci Dagnan > 1 F 


3szp.x40mm cona 


PAPĘ 
DACHOWĄ, 


tlizy, posadźki =- 
kafle, rury ka 
mionkowe, trzei. 


Wielkość ogłoszenia i 
2szp.x30 mm ceng 2160 zł. 


Drobne ogloszania 


za slowa 
Format B Format D k Of gi fomo) wlasne bi U yai — midzi pea am NAZCA 
t i sztaty reperacyj- tanisław na stanowiskach. |zeubioną książkę 4 F kė 
dusta 40a. | |pe. Krischef, —| RZEGOCIASKI, | Zgłoszenia: Go" | Ubezpieozalni — Tarnów, Lwowska 65/199, telefon WI 


„|Kraków, Zwierzy |Kraków, Szpital. | niee Krakowski '| Społecznej - w 
miecka 6. na 36. Telefon | Kraków —  „Nt. |Krakowie. ‘Jan 
e 4417k 126-49. 44608 | 445435, 44543 | Gopik. 4380k 


Wydawnictwo „Goniec Krakowski“ Kraków, Wielopole 1. — Telefon 206-11: 


dostarcza kompletne urządzenia młynów i spłchierzy , 


